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ski Ludowej i nasze zwycięstwa 


Przemówienie sekretarza generalnego CKW PPS tow. Józefa 
CTyremkiewicza na XXVII Kongresie PPS ue Wrocławiu 


Premier Cyrankiewicz rozpoczyna od stwierj dności i opory. Bez takiej walki jednak nie 


dzenia, że właściwej oceny naszej dzisiejszej 
postawy można dokonać po zanalizowaniu roz. 
woju wypadków w przeszłości a zwłaszcza w 
okresie przedwrześniowym. 

W szczególności powinniśmy się zastanowić 
nad tym, czy przepaść, która istniała między 
komunizem a socjalizmem na gruncie stosun- 
ków do tych czy innych zagadnień zmniejsza 
się w toku naszych doświadczeń czy też się 
powiększa. Przed wojną ocena sytuacji doko 
nywana przez komunistów i socjalistów była 
bardzo podobna, a nieraz poprostu wspólna. 
Wynikało to z rzeczywistości polskiej, która 
nie przedstawiała zbyt wielu wątpliwości zbyt 
wiele miejsca dla reformistów i dla złudzeń 
reformistycznych, tak jak to się działo w wie- 
k „państwach i u wielu socjalistów na zacho- 
zie. 

Rzeczywistość przedwrześniowa pozwalała 
na wykuwanie wspólnej postawy komunistów 
i lewicowych socjalistów. Sanacja starała się 
nie dopuścić do zmniejszenia się wyrwy mię- 
dzy obydwoma odłamami w ruchu gobotni 
czym, jednakże rozwój sytuacji zwłaszcza do 
świadczenia z okresu wojny z hitleryzmem 
dzlałały w kierunku ciągłego zmniejszenia tej 
wyrwy. W obecnym etapie doszło do prawdzi 
wego zbliżenia obydwu partii robotniczych. 
Tylko prawdziwy jednolity front może być 
właściwym orężem politycznym w walce kla- 
sy robotniczej i tylko prawdziwy jednolity 
iront wytrzyma próbę zmagań jakie mogą 
przyjść w skali międzynarodowej — podkre- 
śla premier Cyrankiewicz. 

Jednolity front nie wynika z oportunizmu., 
Gdyby jednolity front miał być tylko produk- 
tem oportunizmu, to nie byłoby podstawy do 
ofensywy ideologicznej jaką lewica socjali. 
styczna zobowiązana jest prowadzić w skali 
międzynarodowej. y 

Mówiąc w dalszym ciągu 0 zagadnieniu 
pojmowania jednolitego frontu, premier stwier 
dza że Polska różni się od niektórych krajów 
pasa środkowo. europejskiego, które miały in 
ne doświadczenia historyczne i w których nie 
ukształtowała się tak dynamiczna pełne bojo- 
wości postawa klasy robotniczej, 

Jednolity front w Polsce wynika z doświad- 
czeń polskiej klasy robotniczej. Na ukształto- 
wanie się jednolitego frontu wpłynęły proce- 
sy wynikające z połączenia ideologicznego 
obu odłamów ruchu robotniczego, które osią. 
gnęły swą dojrzałość w latach 1934-44 i w la 
tach 1945 i 1946. Doświadczenia polskiej kla- 
By Made AWA, doprowadziły do umowy o je- 
dności działania obu partii. Jednolity front nie 
wyskoczył jak bogini z głowy Jowisza. Rodził 
się on już wcześniej z naszych doświadczeń 
Inne było oblicze ideologiczne PPS aniżeli so- 
cjalizmu na zachodzie, ; 

Doświadczenie rządu lubelskiego, który mu- 
siał ustąpić wobec siły jaka znajdowała się w 
rękach Piłsudskiego, stało się dla nas nauką, 
która uchroniła nas od powtórzenia w roku 
1944-45 błędów z roku 1918. 

Mówca stwierdza że demokracja w ustroju 
kapitalistycznym daje możność rozwoju orga- 
nizacyjnego klasy robotniczej, ale nie może 
być drogą do socjalizmu, ponieważ burżuazja 
zagrożona w swoim stanie posiadania nie wa- 
ha się podeptać demokracji. 

Po pierwszej wojnie światowej socjal-demo- 
kracja usiłowała współpracować w koalicji z 
kierunkam; burżuazyjnymi. W Niemczech do- 
prowadziło to do dyktatury hitleryzmu, w Pol 
sce — do władzy sanacji. Do czego doprowa- 
dzi to we Francji? zapytuje premier? 

Mówiąc o okresie okupacji premier stwier- 
dza, że obozowi socjalistycznemu groziło u- 
grzęźnięcie w dawnych błędach. Rozwijano w 
tym czasie koncepcje koalicji lewicy z prawi 
cą. Kierownictwo wojskowe ZWZ i AK przy- 
gotowywało część swoich sił do walki z lewicą 
Reakcja głosiła teorię dwóch wrogów, a w 
praktyce uznawała, tylko jednego wroga. 

Przyczyną otrząśnięcia się od ideologicz. 
nych wpływów renegatów socjalizmu — była 
kształtowana w latach  przedwrześniowy ch 
świadomość klasowa tych mas. Polski ruch so 
cjalistyczny znalazł polską drogę do socjaliz- 
mu. Z doświadczeń historycznych wyciągnął 
wniosek o pełnym uznaniu sojuszniczej roli 
Związku Radzieckiego dla rewolucji polskiej 
i czynnie stanął przy budowie Polski Ludowej. 

Na tej drodze PPS musiała pokonywać tru- 


siłku ideologicznego, 
zwycięstwo słusznych i rzetelnie socjalistycz- 
nych założeń politycznych, o wzmożenie wy- 
siłków w kierunku porozumienia socjalistycz- 
nych partii i grup szczerze rewolucyjnych, w 


możnaby było mówić o prawdziwym przetwa- 
rzaniu rzeczywistości. Walka ta czyni z partii 
coraz lepszy instrument w realizacji wspól. 
nych celów klasy robotniczej, Jednym z wido- 
cznych wyrazów tego jest rezolucja Rady Na- 
czelnej PPS z 30 czerwca rb, w której zasa- 
da jednolitego frontu sformułowana została w 
sposób bezapelacyjny, stwierdzający wskró- 
cie, że droga PPS idzie tylko na lewo i wróg 


jest tylko na prawo. 


Również jasne stanowisko zajęła rezolucja 
CKW o sytuacji międzynarodowej. Premier 
pr zypomina ustęp rezolucji, który mówi o po 
mocy Związku Radzieckiego dla krajów Euro. 
py Wschodniej i Południowej, budujących no 
we ustroje Judowo-demokratyczne, Uważamy 
niektórych zagranicznych polityków prawico- 
wo-socjalistycznych kapitulujących wobec re 
akcji za ofiary nacisku kół kapitalistycznych. 
PPS dzięki ugruntowanej postawie jednolito- 
frontowej może odgrywać konieczną i. potrze 
bną dła socjalizmu międzynarodowego rolę na 
terenie zagranicznym. 

Przechodzimy na forum międzynarodowe — 
podkreśla tow. Cyrankiewicz, — nie jako zmu- 
szeni do współpracy z komunistami i do sòju- 
szu ze Związkiem Radzieckim. Przechodzimy z 
postawą rewolucyjnych socjalistów, ukształta- 
waną w ogniu naszych walk i naszych doświad 


czeń. 


Tow. premier podkreślił, że socjaliści polscy 
uważają, ciebie za mądrzejszych o cały okres 
historyczny od socjalistów zachodnio = europej 


skich, którzy albo nie mieli objektywnych mo 


żliwości przeprowadzenia doświadczeń, albo 
nie wyciągnęli potrzebnych nauk z doświad- 


czenia, 


Zrozumienie warunków, w których obóz im 
perialistyczny zagrażający pokojowi, podejmu- 
je walkę, wskazuje nam miejsce naszej partii 


i Polski Ludowej, w obozie postępu i pokoju 
obok Związku Radzieckiego i innych państw 
demokracji ludowej, 


PPS powinna starać się o wzmożenie na 
terenie międzynarodowym samodzielnego wy- 
o wzmożenie walki o 


kierunku stworzenia jednolitego frontu socja- 
listów i komunistów w skali międzynarodowej. 


Oczyszczeni z trucizny, jaką stanowi opor- 
łunizm — stanowimy twórczy współczynnik 
rewolucji społecznej — stwierdza tow. pre- 
mier. 

Mówca wskazuje dalej, że w pierwszym o- 
kresie jednolitego frontu w Polsce na pierwsze 
miejsce wysunął się element walki o władzę 
w okresie wyborów, które były ważnym eta- 
pem walki z reakcją. Umowa o jedności dzia- 
łania PPS i PPR wpłynęła na zachowanie się 
poważnej części warstw pośrednich przy wy- 
borach. Umowa wytworzyła wiarę w siłę kla- 
sy robotniczej, jako przewodniczki całego spo- 
łeczeństwa i nie pozwoliła na szukanie tej si- 
ły przez warstwy pośrednie w jakimś neofa- 


MOSKWA PAP. — Komentując zmiany w 
gabinecie włoskim, jakie zaszły w wyniku roz- 
szerzenia jego składu przez przedstawicieli 60- 
cjalistycznego odłamu Saragata i partii repu- 
blikańskiej, rzymski korespondent agencji Tass 
stwierdza, że t. zw. „rozszerzenie bazy” obec- 
nego rządu w niczym nie wpłynie na zmianę 
ogólnej sytuacji politycznej. W istocie bo- 
wiem de Gasperi cieszy się już oddawna po- 
parciem ze strony republikanów i saragatow- 
ców, Obie te partie paraliżowały systematycz- 
nie w konstytuancie wszelkie wysiłki włoskiej 
lewicy, zmierzające do prowadzenia przez 
Włochy prawdziwie demokratycznej polityki. 
Tak więc jedynym rezultatem „reorganizacji 
rządu” jest pełne odkrycie przyłbicy przez re- 
publikanów i saragatowców. 

Korespondent nadmienia, że 


4 


w ostatnich 


szyżmie. W ten sposób, stwierdza tow. Cyran- 
kiewicz, utrąciliśmy wszelkie koncepcje mon- 
towania „trzeciej siły”, 

Umowa między PPR i PPS, stwierdza wśród 
oklasków tow. premier, wytworzyła w okresie 
wyborów rewolucyjną lawinę, która wgniotła 
w ziemię wszystko to, co wiązało się z reakcją. 
Robotnik polski nie raz na codzień niezado- 
wolony z szeregu trudności, zrozumiał, że mi- 
mo tych okresowych trudności, nie wolno od- 
dać władzy reakcji. 

Zwycięstwo, odniesione 19 stycznia 1947 r. 
nie wyczerpało zadań, stojących przed klasą 
robotniczą. Do zadań, które muszą być zreali- 
zowane w następnym etapie mówca zalicza —- 
zabezpieczenie wszystkich dotychczasowych 
zdobyczy i pogłębienie ich przez nadanie gos- 
podarce polskiej konsekwentnie socjalistyczne- 
go tempa. 

Do zadań na nowym etapie należy zaliczyć 
również związanie walki prowadzonej w Pol- 
sce z walką obozu pokoju i postępu w skali 
międzynarodowej, ponieważ zwycięstwo tego 
obozu warunkuje zachowanie niepodległości 
Kraju. 

Musimy dotrzeć, mówi dalej tow. premier, 
do tej bezpartyjnej młodzieży, która pozosta- 
je ciągle jeszcze pod wpływami reakcji. Mu- 
simy wedrzeć się na pozycje reakcji. 

Konieczne jest także przeprowadzenie ofen- 
sywy na odcinku kulturalnym i gospodarczym, 
gdzie ważną sprawą jest podbudowanie soju- 
szu chłopsko - robotniczego, zagadnienie pod- 
niesienia produkcji i realizacji planu 3-letnie- 
go. Wszystkie wymienione zadania i wiele in- 
nych jeszcze składają się na program ofensy- 
wy PPS. Muszą one być zrealizowane i od ich 
realizacji zależy siła PPS i pozytywny jej 
wkład w dzieło budowamia Polski Ludowej. 
W ten sposób będziemy udowadniać, że PPS 
jest i będzie potrzebna narodowi polskiemu 
(burzliwe oklaski, wszyscy wstają i śpiewają 
„Czerwony Sztandar”, 

Mówca przypomina dalej, że przed wojną 
reakcja usiłowała zagarnąć patent na patrio- 
tyzm, traktując, wszystko to, co było przeciw 
niej skierowańe, jako antypaństwowe. W 
praktyce walka aparatu reakcji przeciw wy- 
zwoleńczym dążeniom klasy robotniczej była 
w gruncie rzeczy antynarodowa, sprzeczna z 
interesami narodu. W momencie, gdy siły de- 
mokracji społecznej objęły władzę, hasła PPS 
— niepodległość i socjalizm — przetworzyły 
się w hasła pogłębione: niepodległość to jest 
socjalizm, a socjalizm to jest niepodległość! 

Tow. premier porusza dalej częste zjawisko 
przeciwstawiania krajów zachodnio-europej- 
skich krajom demokracji ludowej. Takie prze- 
ciwstawianie wynika z pomieszania pojęć 
tzw. antypatii czy sympatii dla Zachodu, 

Poruszając zagadnienie czy Polska ma być 
pomostem między Wschodem a Zachodem 
mówca wskazuje, że-polska droga do socjali. 
zmu musi być pomostem między rewolucją ro- 
syjską, a przyszłą rewolucją społeczną na Za 
chodzie. Polska natomiast nie może być pomo 
stem między kapitalizmem a rewolucją, mię- 
dzy reformizmem a rewolucją. Polska może 


trzech tygodniach trwały targi z de Gasperim 
w sprawie przyznania odpowiednich tek mini- 
sterialnych przedstawicielom republikanów i 
saragatowców. Saragat domagał się przydziele- 
nia jego partii ministerstwa przemysłu i han- 
dłu. Przywódca republikanów — Paocciardi, — 
żądał portfeli ministra spraw wewnętrznych i 
cbrony narodowej. Pacciardi motywował swo- 
je stanowisko koniecznością uchronienia kra- 
ju przed „niebezpieczeństwem wojny domo- 
wej" — 'i zapewnienia „należytego przeprowa- 
dzenia wyborów”, czego gwarancja — jego 
zdaniem — miało być objęcie wspomnianych 
wyżej ministerstw przez republikanów. 

Na mocy porozumienia utworzono dwa no- 
we stanowiska wicepremierów, które obejmą 
Saragat i Pacciardi. Saragat został przewidzia- 
ny na przewodniczącego komitetu rady mini- 
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być tylko pomostem między dwoma  rońdzaja+ 
mi rewolucji. W tym mieści się także oqrom< 
na rola, przodująca rola PPS na terenie socja- 
lizmu międzynarodowego. Rola ta bę 
niona pod warunkiem zachowania konsekwe 
nej postawy ideologicznej, Z postawy tej «mu 
si wynikać zdecydowanie negatywna: oceną 
koncepcji tzw. „trzeciej siły”, To co obserwm 
je się w tej chwili we Francji. mówi premiei 
Cyrankiewicz to nie jest francuska droga sos 
cjalizmu, ale francuska droga do de Gaulle'a 
Premier Cyrankiewicz mówi dalej o czynnie 
kach decydujących o sile PPS, o liczbie i wy 
robieniu członków partii, o obliczu. aktywu 
partyjnego. Siła partii zależy od programu | 
od konsekwencji z jaką reałizuje się linia poH 
tyczna. Istniejące w partii odcienie nie mogą 


odbiegać od uznanej linii generalnej. Partia 
musi mieć własne oblicze socjalistyczne i od 


zachowania tego oblicza zależy wartość partii 
(oklaski). 

Polityki socjalistycznej nie można mylić z 
polityką wahań, Taz na lewo, raz na prawo, 
Dobrze się stało, że Rada Naczelna w sposół 
bezapelacyjny określiła, że droga PPS prowa; 
dzi tylko na lewo wraz z przetwarzaną przy 
udziale PPS rzeczywistością (oklaski). 

Dobrze się stało mówi dalej premier, że re- 
zolucja CKW, o sytuacji międzynarodowe od< 
cięła PPS w sposób najbardziej wyraźny od 
wszelkich. pomysłów „trzeciej siły”. Uchwały 
te wytyczają, dalszą drogę partii za pomacą 
starej socjalistycznej busoli. Następnym eta- 
pem podkreśla mówca winny być tezy, uchwa- 
lone przez obecny kongres. Władze partyjne 
są świadome odpowaedzialności za klasę To=) 
botniczą, za rozwój narodu polskiego, za jego, 
bezpieczeństwo, za niepodległość i socjalizm. 

Tow. premier kończy słowami — pracujemy; 
wszyscy ku pożytkowi i ku chwalę międzyna- 
rodowego socjalizmu rewolucyjnego. Niechi 
się rozwija wierna przewodniczka ludu pol-|l 
skiego, nasza Polską Partia Socjalistyczna (buł 
rzliwe *oklaski, Zebrani śpiewają  „Czórwonyń 
Sztandar” rozlegają się okrzyki: Niech żyjeł 
PPSI Niech żyje premier Cyrankiewicz!) 


Reorganizacja rządu de Gasperi 


Zdrajcy socjalizmu i reakcjoniści zaproszeni do gabinetu 


strów do spraw społecznych, zaś Pacciardi 
przewodniczącym komitetu porządku publicz- 
nego. Ministerstwo obrony narodowej ma os 
trzymać republikanin Faciametti, zaś przemysł 
i handel przejdzie w ręce saraqatowca — Tre- 
melloniego. Hrabia Sforza pozostanie na sta- 
nowisku ministra spraw zagranicznych, 

-y 


Walki w Indonezji 


MOSKWA PAP. Agencjo Tass donosi, że w 
okolicach miasta Cziuamper, w odległości 90 
klm od Djuarty, toczą się zaciekłe walki mig- 
dzy wojskami hcłenderskimi i indonezyjskimi, 
Wojska holenderskie przy pomocy artylerii 
i karabinów maszynowych usiłują wyprzeć z 
zajmowanych pozycji oddziały -republikańskie, 
które stawiają zażarty opór, 
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przeciw wypłacie przez Niemcy odszkodowań 
wojennych dla Polski i £. 5. R. R. 


Na wniosek Marshalla Konferencja londyńska przerwała obrady 


LONDYN PAP. Otwierając poniedziałko- 
we posiedzenie londyńskiej konferencji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych, minister Be- 
vin, jako przewodniczący, oświadczył, że pro- 
pozycje radzieckie w sprawie odszkodowań 
„iemieckich z produkcji bieżącej, złożone w 
ub. piątek, są dla państw zachodnich nie do 
przyjęcia. 

w na oświadczenie Bevina mi- 
nister Mołotow stwierdził, że w sprawie od- 
szkodowań niemieckich delegacja radziecka 
ma żadnych nowych propozycji od czasu 
oświadczenia piątkowego, które jasno į szcze- 
qółowo przedstawiło radziecki punkt widzenia 
na tę sprawę. 


odpowiedzi 


ie 


W związku z tym minister Mołotow zapropo 
nował, aby ministrowie spraw zagranicznych 
ną dzisiejszym zebraniu rozpatrzyli żądanie 
niemieckiego kongresu ludowego w Beriinie 
w sprawie dopuszczenia jego przedstawicieli 
da wypowiedzenia się na temat przygotowania 
niemieckiego traktatu pokojowego. 

Pozostali trzej ministrowie nie zgodzili się 
na te propozycje. 


MARSCHALL PROPONUJE ODROCZENIE 
KONFERENCJI. 
kolei zebrał głos min. Marshall. Oświad- 
czył on, że wobec tego, iż ministrowie spraw 
zagranicznych nie doszli do porozumienia w 
sprawie odszkodowań, która to sprawa była 
głównym tematem obrad konferencji proponu 
je odroczenie obernej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych na czas nieokreślony. 

Do tej prenozvcji Marshalla przyłączyli się 

ministrowie Bevin i Bidault, 
Marshall chcac usprawiedliwić się 
z konferencji, zarzucił delegacji ta- 
dzieckiej, iż rzekomo z powodu jej nieustępli 
wego stanowiska, ministrowie nie osiągnęli po 
rozumienia. 

Wyłliczając punkty, przy których obstawała 
delegacja radziecka, nie chcąc pójŚĆ na żaden 
kompromis, minister Marshall specjalnie silnie 
podkreślił kwestię granicy polsko-niemieckiej 
mówiąc, że na propozycję amerykańską utwo 
rzenia komisji dla rewizji tych granic, mini- 
ster Mołotow odmówił nawet dyskusji na ten 
temat, stoj na słanowisku, że granica pol- 
sko-niemiecka jest już definitywnie ustalona. 
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Minister 


zerwania 


ac 


„ODPOWIEDZ MIN. MOŁOTOWA. 


Zabierając głos, min. Mołotow powołał się 
na swe oświadczenie piątkowe, stwierdzając 


raz jeszcze, Że 7 zachodnich stref okupacyj- 
nych Niemiec wpłynęło dotychczas zaledwie 


' 33 miliony dolarów odszkodowań wojennych 
dla 20 krajów sojuszniczych, co jest śmięsz- 
nie małą sumą. 

Fakt, nikł z pozostałych ministrów cyt- 
ry tej nie zakweslionował, dowodzi, że jest 0- 
na prawdziwa. W tym stanie rzeczy — zazna- 
czył minister Mołotow — żadne odszkodowania 
nie zostało otrzymane za pośrednictwem a- 
gencji reparacyjnej, a wszystkie żądania re- 
paracyjne zablokowa Delegacja radziecka 
nie może tego zaakceptować. 

W swym oświadczeniu piątkowym — pod- 
kreślił mówca — zaproponowałem inne wyj- 
ście z sytuacji, a mianowicie, pobieranie ed- 
szkodowań z produkcji bieżacej. Jednakże po- 
zostali ministrowie nie udzielili na lo swej zgo- 
dy. Wobec łego dćlegacja radziecka widzi,że nie 
będzie zmiany w polilyce, uprawianej w gza- 
chodnich strefach niemieckich w dziedzinie od- 
budowy przemysłu niemieckiego i płacenia 
odszkodowań, 

Patrząc na postępowanie delegatów państw 


ze 


10. 


ZW 
WO N 


I mówiąc to Bachmietiew pociagnat za 
i,kę z gripy wesoło o czymś rozmawia: 
jących oficctów  Leontiewa. Patrząc 
mu wprost w oczy ze śmiechem ciągnął 
dalej: 

— Towarzyszu Bachmietiew, my tu 
się Staramy © was, żeby towarzysz Pie- 
trow: rozdając swoje podarki o was nie 
zapomniał, Wszak -wam, towarzyszu Bach 
mietiew należy si cza wszystko, a zwła: 
g8zcza za to przyjecie, podzięka. a 

Leontiew był tak zdziwiony. iż nie 
mógł znależć słów w odpowiedzi, Uśmie- 
chał się tylko bezradnie. z bezgranicznym 
zdziwieniem, patrzac na Śmiejacego się 
Bachimietiewa: 


zachodnich — ciągnął minister Mołotow 
widzi się, że przyszli oni na ię konferencję ze 
zgóry przygolówańym planem i że chcą dys- 
kułować nad tymi tylko punktami, których ©- 
mawianie jest dla nich wygodne. Zignorowali 


oni konkrelne propozycje radzieckie, ponószac | 


w ten sposób pełną odpowiedzialność za zmia- 
nę kierunku dotychczasowej pracy Rady Mini- 
strów Spraw Zagraniczhych. W ten sposób 
trzej ministrowie państw zachodnich utworzy- 
li wspólny front przeciwko wypłaceniu 
szkodewań Związkowi Radzieckiemu i Polsce. 

Demagając się odszkodowań z bieżącej pro 
dukcji niemieckiej, delegacja radziecka poda- 
la wiele faktów, ktòre wykazują, w jaki sno- 
sób zablokowano decyzję, dotyczące kwestii 
wypłacania odszkodowań, W odpowiedzi na ar 
gumenty radzieckie nie przedstawiono żadnych 
faktów, ażeby te argumenty zbić, dlatego, 
ani Marshall, ani Bevin takich faktów poloć 
nie są w Gtanie. 

Minister Mołotow stwierdyił dalej, że näy- 
by Marshall i Bevin zasięgneli opinii M'edzv- 
sojuszniczej Komisji Odszkodowawczaj w Bruk 
seli, dowiedzieliby się, że sytuacja o 
dziedzinie dostaw reparacyjnych 
jest nie do utrzymania. Można oczywiście igno 
rować fakty — powieflział mówca — ale nie 
wolno ignorować intoresów 18 krajów, repre- 
zenłowartych w tej komisji, że Związkiem Rū- 
dzieckim i Polską na czele, Zwiazek Radziecki 
nie może godzić się ha łamtanie decyzji 
sprawie odszkodowań. 

Delegacja radziecka podniosła kwestię 
szkodowań z produkcji bieżącej, wystę 
np. z propozycją podniesienia poziomu produ- 
kcji niemieckiej do 70 proc. poziomu z toku 
1938, z tym, że 10 procenł przezhaczono by na 
odszkodowania. Byłoby to wyjście z syfuacii, 


od: 


że 
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z Niemiec 


w 


tiac 
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ale jedynie delegacja francuska zgodziła się 
na omawianie tej sprawy, podczas, gdy ani 
Marshall, ani Bevin nie chcieli dyskutować 
propozycji radzieckiej, mimo, że stanowiih ona 
podstawę do osiągnięcia porozumienia. 

Zdaniem Związku Radzieckiego — podkre- 
Ślił minister Mołotow polityki tej należy 
niezwłocznie zaniechać, by Niemcy odbndowa- 
ne gospodarczo mogły jak najszybciej przystą- 
pić do spłacania odszkodowań i da wykonania 
swych zobowiązań, przede wszystkim wobśc 
tych krajów alianckich, które podczas wojny 
poniosły tak wielkie straty z powodu agresji 
niemieckiej. 

Charakterystyczne jest, że wschodnia strefa 
niemiecka, znajdująca się pod zarządem ra- 
dzieckim, nie ma długów, ani też podatnik ra 
dziecki nie potrzebuje dokładać ze swej kie- 
szeni na jej utrzymanie tak, jak to się dzieje 
w zachodnich strefach okupacyjnych. Pokojo- 
wy przemysł i rolnictwo niemieckie należy 
odbudować i wtedy — jak zaznaczył minister 
Mołotow — brytyjscy I amerykańscy płatni. 
cy podatkowi nie będą potrzebowałi łożyć na 
żywność i artykuły pierwszej potrzeby dla 
Niemców, Jednocześnie podniesiona produkcia 
pokojowa w strefach zachodnich przywróciła- 
by normalną gospodarkę — oczywiście pod 
konirolą 4 mocarstw. Zdrowy rozwój gosnodaft 
ki niemieckiej nie wykluczałhy zaciągania 
przez Niemców kredytów zagranicznych, le-ż 
kredyty te byłyby udzielane na normalnych 
warunkach, a Sojusznicza Rada Kontrolna 4 
mocarstw zawsze mogłaby sprawdzić sposób 
zużytkowania tych kredytów, 

Z kolei minister Mołotow przypomniał po- 
qląd delegacji radzieckiej, że głównym zada- 
riem Pady Ministrów Spraw Zagranicznych 
powinno być zapewnienie gospodarczej į poli- 
tycznej jedności Niemiec. Toteż delegacja ra 


Partyzanci hiszpańscy w akcji 


Niepowońzene akcii represyjnej gen. Franco 


PARYŻ (PAP) — Jak donoszą z nad grati- 
cy hiszpańskiej, zakrojona na szeroką skale 
akcja represyjna rządu owskiego, 
zmierzająca do rozbicia partyzantów w okrę- 
gach Cuenca, Valence, Feruel i Ademus 
kończyła się niepowodzeriem, co więcej dzie- 
łalność , prztyżantów „hiszpańskich. . w tych. -0- 
kręgach zatacza coraż szersze kręgi, prze jg- 
wiająć się w licznych aktach sabotażu, ata- 
kach nd posterunki policyjne, wykolejaniiu po- 
ciągów itp. 

Do tożwoju ruchu partyzanckiego przy- 
czynia się w dużej mierze poparcie ludności, 
a zwłaszcza chłopów, którzy zaopatrują wał: 
czących w żywność i odzież. Ponadto ludność 


frankisł 


za- 


| 


miejscowa stale informuje partyzantów o ru- 
chach wojsk rządowych. 
* 

PARYJ (PAP) — Oddział partyzantów hisz- 
pańskich/zajął miejscewość Sarrion, położoną 
w pobliżu granicy pirenejskiej, Po zaópatrze- 
nilesię+w żywność i” zabraniu dokumeńtów, 
dotyczących akcji represyjnej, partyzanci Wy- 
cofali się w góry, 

Oddziały Gerrillos hiszpańskich wtargnęły 
do miejscowości Bagus w okręgu Maestratgo, 
gdzie odbywało się właśnie zebranie falangi- 
słów. Republikane mo zabraniu dokumentów 
organizacji oraz znalezionej broni wycofali 
się bez strat. 


Dnia 13 grudnia 1947 r. zmarł nagle 


an Piotrowski 


założyciel i Dyrektor Polskiej Rodziny Radiowej, b. Wicedyrektor, Okręgowy 
Polskiego Radia w Łodzi 


W Zmarłym tracimy świetnego organizatora i zasłużonego działacza spo. 


łecznego. 


Piettow mocno *uścisnął roce kalejno 
Bachmietiewowi oraz Leontiewówj, A 
później zwrócił się żywo do Bachmietie- 


wa: 
— Towarzysz jnży 


nie 


POLSKIE RADIO 


nach. Swirydow wziął pod rękę Bachmie 
tiewa i odszedł z nim na strone, 

— Diacz towarzyszu, nazwaliście 
się leontiewem? Przyznam Się. że tak 
byłem tym zaskoczony, iż w Dietwszej 
chęzili nie wiedziałem co robić. Myślałen 
że wypiliście trochę za dużo. Co to wsz 
stko ma znaczyć? 

— Nięch mi pułkownik nie przeszka- 
aza w wykonywaniu ważnej funkcii stir 


Os 


y 


źbowej — rzeczowo į niemal oficjalnie 
rzekł Bachmietiew. — Oficerowie wy- 
wiądu mają swoje odrębnę metody. Po 


prostn, rważałem, że bedzie lepiej dla sa 
mego Leontiewa, o ile ħa czas pobytu 
bądź co bądź obcych ludzi — bedę nosił 


Kgo nazwisko. Zrobiłem to w celu Za- 
pewniejią bezpieczeństwa leontiewawi 


Wszak na tym, iak pułkownikowi dobrzę 
wiadomo, polega moje zasadnicze yada- 


r przebywa już| nie. Dobrze, że pułkownik w lot się po- 


sporo czasu ha froncie. prawda? Należyjłapał w sytuacji i z niczym Się nie zdra- 


Ą r » 1-34) 
mu się ładny upominek, prawda pułkow=j dzit. 


niku? = uślniechnąk się do Swirydowa. 


— Czy macie jakiekolwiek podejrze- 


= A teraz, gdyśmy Sie wreszcie wszy |nia w Stosunku do kogoś? — spoważniał 
scy-zapozńali — zawołał wesoło Swiry- | nagle Swirydaw. = Uważam, że delega- 


dow, należy sie napić. Prawda, towarzy-lcia pozostaje chyba poza 


sze? 


obrqbem wa: 


Mam © niej dokładne 


szych podejrzeń, 


Wesoał grupa skierowała się do zasta- |iniormacje że sztabu. Wsżystko to są |v- 


wionego stołu. 


W godzinę później, gdy: delegacja 
j 


dzie zupełnie pewni i skontrolowani. A 


odpo | wiec, o kogo wam konkretnie może cho- 


czywała w przeznaczonych dla niej schrol dzić? 


i 


ô 
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dziecka proponowała, by Rada Misistrów po- 
wzięła uchwałę, iż tworzenie rządu niemiec. 
kiego w tej lub innej strefie okupacyjnej jest 
niewłaściwe. Ta propozycja radziecka nie žo- 
stała przyjęta. Oczywiste jest, że delegacja mo 
carstw zachodnich nie chcą jedności Niemiec, 
wolą natomiast prowadzić swoją własną poli- 
lykę, wygodną dla nich z tych lub owych 
wzęledów. politykę, która prowadzi do podzia 
ła Niemiec. 

Delegacja radziecka obstaje jednak przy 
swym słanowisku, że należy osiągnąć jedność 
Niemie* 1 że nie wolno opóźniać jej zrealizo. 
wania, Nie wolno również opóźniać prrygoło- 
wania niemieckiego traktatu pokojowego. To 
też deleqacja radziecka proponowała utworze 
nie centralnych aqend niemieckich. Wszystkie 
te propozycje zdażające do uregulowania zaga 
dnień niemieckich w Europie w ten sposób, 
aby wszystkie miłujące pokój kraje mogły 
rozwijać się swobodnie i spokojnie, zostały od 
rzucone przez Anglię ji Amerykę, gdyż rozwój 
ten nie leży w ich interesie. 

Odpowiadając następnie Marshallowi na je 
go wniosek o odioczenie obecnej sesji konfe- 
rencji, minister Mołotow stwierdził, że propo- 
zycję amerykańską w sprawie odroczenia kon 
ferencji można tłumaczyć jedynie jako chęć 
narzucenia swej decyzji i przeforsowania tej 
decyzji trzech przeciwko jednemu w ten sam 
sposób, jak czyniono to stale w okresie po 
uchwałach poczdamskich. 


Odpowiedzialność za konsekwencje takie- 
go jednostronnego postępowania spada wyłącz 
nie na delegacje mocatstw zachodnich, które 
wykazały jaskrawy brok jakiegokolwiek du- 
cha kompromisa. Nie można — podkreślił 
moca minister Mołotow — przemawiać do rza 
du Zwiąńku Radzieckiego w taki sam sposób 
jak to się czyni wobec rządu Greckiego. Ze 
Związkiem Radzieckim można dojść do porozn- 
mienia, ale tylko wtetły, jeśli się bierze pod 
uwagę poglądy wszystkich stron zaintereso- 
wanych. 

ZASTĘPCY MINISTRÓW BĘDĄ OMAWIALI 
JESZCZE SPRAWĘ AUSTRII. 

Na zapytanie, czy sprawa traktatu poko- 
jowego z Austrią ma być w dalszym ciągu t- 
mawiana przez zastępców ministrów czy też 
załatwiona na drodze dypłomatycznej, minister 
Mołotow oświadczył, że nie ma objekcji co d6 
jednego lub drugiego sposobu postępowania. 
Wobec teqo sprawę Austrii przekazano zastę- 
poom ministrów, Którzy zbierają się w tej 
sprawie we wtorek rano. 

Poniedziałkowe posiedzenie konferencjh Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych było ostatnim 
posiedzeniem bieżdcej sesji londyńskiej. 


Nowy premier irański 


LONDYN (PAP) — Jak donosi agencja Ren- 
tera, parlament irański 72-ma głosami prze- 
ciwko 34 postanowił wyznaczyć na miejsce 
premiera Ghavam es Sultaneh, który w ubie- 
głym tygodniu nie uzyskał votum zaufania i 
podał się do dymisji. obecnego przewodniczą- 
ceqo parlamentu Sardar Fauher Hekmata. 
Nominacja Hekmata wymaga zatwierdzenia 


Z 


ze strony szacha, 


SPÓŁDZIELNIA 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W ZGIERZU 

Biuro ul. Łęczycka Nr 4, telefon 151 

Manazynhy ul. Towarowa Nr 1? tel. 8 

oferują w każdej ilości drzewo opało* 
we w szczanach:; 

iglaste A 1.700 zł za 1 mtr 
strzenny. 

liściaste — à 2000 zł. za 1 mtr. prze: 
strzenny. 

siano — à 1400 zł za 100 <q. 

słoma — å 1200 zł za 100 kg. 

ZARZĄD 


prze 


= O nikogo, pułkowniku, i © wsży$t- 
kich — odrzekł spokojnńie Bachmietiew. 
— Nie lubię, Edy ktokolwiek z niezna- 
ńych mi ludzi interesuje sie tym. kim ja 
się apieknje. Zauważyłem, że niektórzy 
z delegatów obdarzali zbytnią uwagę Le- 
ontiewa, więc postanowilem skierować 
tę nwage na moją osobę, Powtąrzamm, == 
nie ħami żadnych podejrzeń, ale nważam 
iż tak będzie najleiej. 

— Macie na myśli Pietrowa? == ać- 
miechnął się puikóownk. — Zdaje Sie, 2e 
io Oh właśnie siedziat przy Stole blisko 
Leontiewa i o czymś ż nim rozmawiał 

— Obawiałem sie nawet, że zapomni © 
mojej wskazówce, którą mu dałem na 
wszelki wypadek i powie swoje nazwis- 
ko — odpowiedział żywo Bachmietiew. 
— Wsżak, jest tn trochę, że się tak Wwy- 


i 


tažę, zakonspirowany. Mówiłem mu 6 
tymi ostatnio niejednokrotnie. * Prosiłem. 
aby nikomu się nie przedstawiał, żeby 


nie zdradzić swojej osoby wobec niepo- 
wołanych Bałem sie że zapomni otym 
w rozmowie z tym.. Pietrowem. 

— A to dopiero byłaby heca! — toze- 
śmiał się pułkownik. — Cóż zrobilibyście 
wtedy, towarzyszu? ; 

— Nic groźńiego — uśmiechnął się Bach 
mietiew, — Pô prostu, udałbym bezna- 
dziejnie wstawionego, Wszak pułkownik 
sam mnie o to z poczatku posadzał, 
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Rzepka 


„Pomny swej roli w 'kartach historii — 
Rydz — w pelerynie przybył i- glorii.” 
J, Minkiewicz „Rzepka”) 


„Glonię" zawdzięczał Rydz temu, że 1-0 
wpodciągał Polskę wzwyż, aż (całemu narodo- 
wi) w krzyżach trzeszczało”, 2-0, ponieważ nie 
„dał Polsce oberwać guzika od płaszcza (swo- 
jego)”. Te wiekopomne zasługi uczczono w 
Polsce sanacyjnej następującym uroczystym 
hymnem (na wyrost): 

Marszałek ŚSmigły-Rydz 
nasz dzielny, drogi wódz... 


» Rok 1939 usprawiedliwił wystarczająco sło- 
wa hymnu. Wódź dowiódł dzielności w spraw- 
nym działaniu osobisto-odwrotowym (szlakiem 
bzonowej kadrówki; szosa kosowska — Za- 
leszczyki, przekonał nas też, że jest bardzo 
„drogl”, ponieważ okres jego wodzostwa ko- 
watował Polskę utratę niepodległości, 

Nie na tym jednak koniec roli Śmigłego 
ww kartach histori". Z rewelacyjnych da- 
nych ostatniego procesu szpiegowskiego (Mar- 
szewski, Lipiński, Obarski, Kwieciński i spół- 
ka) okazuje się, że „wódz” w okresie okupa- 
cji zorganizował jeszcze jedną „Rzepkę”. Je- 
sźcze w lepszym towarzystwie, niż io, o któ- 
rym wspomina Minkiewicz w swolm satyrycz- 
nym wierszu „Rydza za Ignaca, Ignac za Kost- 
ka, Kostek za Koca, Koc za Prystora, Prystor 
za Becka, Beck za Sławoja..*). Wierny mia- 
nowicie swojemu słynnemu hasłu podciąga- 
nla Polski wzwyż za wszelką cenę Rydz po- 
stanowił ją „ciągnąć” w następnej kolejce: 
wwódz” za b. ministra Piaseckiego, Piasecki 
ra Lipińskiego, a Lipiński za... Gestapo i Ab- 
wehrę niemiecką. W zabawę był wmieszany 
także (jakże by inaczej) I niejaki „Stem' czy- 
li po prostu Stanisław Mikołajczyk. 

Niestety, I zarówno w kombinacji sanacyj- 
nej przedwojennej 1 wojennej niemieckiej 
„Rzepka" Rydzowa zakończyła się niepowo- 
dzeniem: męczyli się „ciągnęli, nie wyciągnęli 
wszyscy upadli.  Lłpińskiemu  „rzepkę 
skroble” teraz przewód sądowy, „marszałkowi 
Śmigłemu”" — historia. E. Tam. 


GŁOS R 


OBOTNICZY 


a amerykańskim parawanem 


arometr konferencji w Londyn 


sr, I 


Istotne przyczyny użrudnień w rokowaniach 


Na konferencji Ibndyńskiej barometr wska- 
zuje „zachmurzenie”. 

Na pierwszym etapie obrad udało się, dzię- 
ki konsekwentnej i taktownej polityce Moło- 
towa, wbrew krakaniom reakcyjnej prasy an- 
glosaskiej zapobiec zerwaniu. konferencji. 
Pod naciskiem argumentów min. Mołotowa 
Marshall musiał się uciec do nowych mane- 
wrów. 

Delegacje amerykańska i brytyjska zosta- 
ły zaalarmowane wypadkami we Francji i we 
Włoszech, które zdaniem Dullesa posiadają 
„donioślejsze znaczenie niż to, co się roz- 
grywa na konferencji londyńskiej", Strajki 
francuskie i włoskie wykazały bowiem, że 
plany amerykanizacji tych krajów napotykają 
na poważny opór mas pracujących. -i 

Niepomyślne dla Anglosasów nastroje u- 
jawniły się też w samych Niemczech. Znala- 
zły one dobitny wyraz na ogólnoniemieckim 


W budowie linii 


kongresie ludowym. Kongres wykazał, że w|że Stany. Zjednoczone przyjmą na siebie kie- 


Niemczech coraz bardziej dojrzewa przekona- 
nie o konieczności prowadzenia polityki, od- 
biegającej od tej, którą propaguje Schuma- 
cher i S-ka. Dążenia do zjednoczenia Nie- 


rowanieę finansami „bizonii”. Tym samym USA 
stały eię panami połączonej strefy, a generał 
Clay jej najwyższym zwierzchnikiem. 

Tego wszystkiego nie można oczywiście u- 


miec i wyłonienia centralnego rządu- propa- | jawnić przed szeroką opinią publiczną, nawet 


góowane w pierwszym rzędzie przez SED, sta- 
ją się wbrew i mimo schumacherowcom coraz 
bardziej powszechne. 

O ile więc strajki we Francji i we Wło- 
szech oddalają perspektywę uczynienia z tych 
krajów wasalów amerykańskich, o tyle kon- 
gres ludowy wykazał trudności, na jakie na- 
potyka polityka Dullesów i Hooverów w sa- 
mych Niemczech. 

W tych warunkach Amerykanie postano- 
wili za wszelką cenę „zjednoczyć” Niemcy o 
tyle, o ile się da”. -Nje licząc się więc zupeł- 
nie z interesami swego angielskiego partne- 
ra, Kęnneth Royal, rzecznik USA, oświadczył, 


| 


lask - Łódź - Warszawa 


bierze udział młodzież szkolna 


W budującej się obecnie linii wysokiego 
napięcia Śląsk — Łódź — Warszawa, poważ- 
ny procent zatrudnionych stanowią uczmiowie 
gimnazjów i liceów Centralnego Zarządu Ener- 
getyki z Gdańska, Nysy i Płocka. .W 40-oso- 


bowych brygadach robotniczych pracujących 
przy budowie „linii każda z nich liczy 15-tu 
uczniów, 

Kierownictwó robót ocenia pracę młodzie- 
ży dodatnio, podnosząc jej dobre przygotowa- 
nie techniczne, hart i dyscyplinę. 


Plan roczny wykonany 


Sukcesy przemysłu na 


Z Ziem Odzyskanych nadchodzą nader pó- 
myślne wiadomości. W czasie, kiedy nićktóre 
fabryki bawełniane w województwach central- 
nych przeżywają trudności wawalce o wyko- 
nanie planu, okazuje się, że szereg zakładów 
na Ziemiach Odzyskanych plan roczny wy- 
konuje przed terminem, 

Pisaliśmy już o wykonaniu 
go na dzień 26 listopada rb. 
Krosnowicach. 

| Obecnie okazuje się, że Państwowe Zakła- 
dy Przemysłu Bawełnianego Nr 1 w Dzierża- 
! nowie, wykonały plan roczny już na dzień 4 


planu Toczn=- 
przez PZPB w 


Zi¿m ach Odzyskanych 


grudnia, produkując 2, 418.000 m tkanin (w 
miejsce plańowanych 2.370.000 m) oraz produ- 
kując 107.242 kg przędzy 'w miejsce planowa= 
nych 107.137 kg. 

Dyrektor naczelny fabryki,” Musiałkowski, 
i jego zastępcy, Kwieciński 1 Płócieniak, ma- 
ją więc do zanotowania prawdziwy sukces. 
Jednocześnie dowiadujemy się, że Państwowe 
Zakłady Przem. Bawełnianego w Pieszycach 
(Dolny Śląsk), zatrudniające blisko 700 robot- 
ników, wyprodukowały na dzień 9 grudnia 4 
miliony 171 tysięcy metrów bieżących tkanin, 
przekraczając roczny plan o 11.000 metrów. 
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szkoły Przysposohienia Przemysłowego 


Nowa forma kSsztażcenia kad 


Jednym z najdotkliwszych braków w prze- 
myśle włókienniczym, podobnie jak i w ca- 
iym przemyśle polskim, jest niedostateczna 
ilość wykwalifikowamych robotników. 


Wieloletnia, niszczycielska działalność oku- 
panta poczyniła u nas i w tej dziedzinie stra- 
szliwe szczerby. 

Z tych względów staje się zagadnienie szko- 
lenia nowych kadr jednym z podstawowych 
zadań przemysłu w Polsce Odrodzonej, przy 
czym rozwiązanie jego łączy się z problemem 
przebudowy struktury społecznej naszego na- 
rodu. 


Nową i oryginalną formą rozwiązania tych 
zagadnień stały się Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego, zwane w skrócie S.P.P. 

Do szkół tych przyjmuje się na okres dwu- 
letni młodzież w wieku od lat 15 do 18. Nie- 
wykluczone jest jednak przyjmowanie mło- 
dzieży nieco starszej, Szkoły bywają żeńskie 
| męskie, a celem ich jest dokładne wyucze- 
mie ucznia zowdu tkacza, prządki szwaczki 
ltp. Jednostki najzdolniejsze po ukończeniu 
BPP mają przed sobą otwartą drogę do liceum 
przemysłowego, ukończenie którego daje im 
tytuł majstra, 

Program szkolny SPP obejmuje naukę prak- 
tyczną i przedmioty teoretyczne. Nauka prak- 
tyczna odbywa się w fabrykach pod okiem i 
przy współudziale wykwalifikowanych robot- 
ników-instruktorów.  Zajędia praktyczne by- 
weją czterogodzinne lub ośmiogodzinne (co 
drugi dzień). Instruktorzy otrzymują za do- 
datkową pracę wynagrodzenie w wysokości 
10 złotych za efektywną godzinę pracy każ- 
dego ucznia, co przy 4.czy 6 uczniach daje w 
skali miesięcznej pokaźną kwotę kilku tysię- 
ty złotych. 

Zajęcia teoretyczne obejmują przedmioty 
ściśle zawodowe, naukę języka polskiego, hi- 
storii, matematyki, geografii, naukę o Polsce 
współczesnej itp. Duża część czasu poświęco- 
na jest na wychowanie fizyczne i wojskowe. 

Uczniowie mieszkają w bursach, w których 
są urządzone sypialnie, jadalnie, izby cho- 
rych itp. i otrzymują bezpłatnie pełne wyży- 
wienie i umundurowanie, Zobowiązani są oni 
do stosowania się do ściśle określonego regu- 
laminu, 

Szkoła podzielona jest na kompanie, liczą- 
ce po 100 osób, a kompanie z kolei dzielą się 
na plutony. Na czele oddziałów stoją dwódcy 
kompanii i plutonów, rekrutujących się spo- 
śród oficerów i podoficerów służby czynnej. 

Uczniowie pochodzą przede wszystkim z 
przeludnionych okręgów wiejskich, W pierw- 
smym rzędzie przyjmuje się sieroty i półsiero- 
ty, oraz dzieci, pochodzące z rodzin biednych. 


W zasadzie wymaga się od młodzieży 
pragnącej wstąpić do SPP świadectwa ukoń- 
czenia siedmiu klas szkoły powszechnej. Na 
razie jednak przyjmuje się również młodzież, 
która ukończyła 5 klas. : , 

W chwili obecnej istnieje w Polsce osiem 
Włókienniczyeh Szkół Przysposobienia Prze- 


mysłowego. Szkoły te mieszczą się w Jele- 
niej Górze, Zielonej Górze, Bielawie, Bogu- 
szowie, Żorach, Legnicy (Dolny Śląsk) oraz 


weSzczócinie i Częstochowie. 

W styczniu roku przyszłego przewiduje 
się uruchomienie dwóch szkół w Łodzi i jed- 
nej w Biela. 

W lutym zaczną się zajęcia w szkołach w 
Tomaszowie, Rawiczu i Krotoszynie. : 

Już ponad 3.000 młodzieży uczy się w SPP 
pięknego i ciekawego zawodu włókniarza. 


Młodzież ta, dusząca się przed wojną w czwo- 
rakach dworskich lub na maleńkich parcel- 
kach, widzi dziś przed sobą szeroko otwartą 
drogę do ‘zdobycia zawodu, pracy i lepszego 
życia, : 

Tysiące i dziesiątki tysięcy młodych oby- 
wateli uczy się w innych Szkołach Przysposo- 
bienia Przemysłowego zawodów górnika, me- 
talowca, mechanika. 

Zmienia się struktura społeczna Polski, 
Zacofana dawniej wieś zbliża się do miasta, 
do przemysłu, wciągana .w wir życia współ- 
czesnego, a wartki nurt historii łamie stare, 
skostniałe metody wychowawcze. 

Szkoły Przysposobienia Przemysłowego są 
doskonałą ilustracją zmian, jakie zaszły i za- 
chodzą w Polsce Ludowej, 
| W, Lemiesz: 


krajów anglosaskich, Politycy amerykańscy 
wysuwają więc na czoło konferencji, jako pa- 
rawan, sprawy mniej istotne, chowając za ni- 
mi najbardziej zasadnicze. Dymną zasłoną 
jest w tym wypadku sprawa reparacji. Angio- 
amerykańska prasa (Times, New-York Herald 
Tribune) twierdzi obłudnie, że jedyną rzeczy- 
wistą przeszkodą w pomyślnym przebiegu 
konferencji będzie kwestia reparacji, a nie 
sprawa zjednoczenia Niemiec i utworzenie 
centralnego rządu niemieckiego. 

Państwa anglosaskie chcą, by Związek Ra- 
dziecki zgodził się na dalsze obniżenie repa- 
racji z Niemiec, Chodzi im o utrzymanie, 
wbrew uchwałom poczdamskim, w stanie nie- 
naruszonym ciężkiego wojennego przemysłu 
niemieckiego, którego część miała być prze- 
zńaczóna na odszkodowania dla ZSRR, Poi- 
ski i innych krajów, zniszczonych przez oku- 
pację hitlerowską. 

Sprawa ta znalazła się na ostatnim posie 
dzeniu Rady Ministrów i min. Mołotow, ope 
rując danymi cyfrowymi wykazał, że spłata 
reparacji nie hamuje odbudowy pokojowego 
przemysłu niemieckiego. Świadczy o tym 6y- 
tuacja w strefie radzieckiej. Mocarstwa an- 
glosaskie nie są jednak zainteresowane wod- 
budowie pokojowej gospodarki Niemiec, gdyż 
nie chcą stracić rynku zbytu na swoje towa- 
ry: 

Narady konferencji londyńskiej 
biegają gładko. Pokojowa molityka 
ka ma do pokonania duże opory. 

Jerzy Korw!n. 
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Przemysł wełniany 


walczy o pierwszeństwo 


We współzawodnictwie tkaczy, pracujących 
na dwóch krosnach kortowych, w PZPW Nr 1 
pierwsze miejsca zajęły: Irena Karbowska 
(142,5 proc.) i Zofia Frankowska (139,5 proc). 

W PZPW Nr 2 na czoło wysunęli się: Ta- 
deusz Korliński (159 proc.), Władysław Fisiak 
(151,9 proc.) i Jerzy Szczepamiak (150 proc.). 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Stefan Rete- 
lewski (145,1 proc.), Marian Mirowski (142,7 
proc.) i Adam Sumera (141,6 proc.) 

W; PZPW Nr 35 odznaczyli się: Stefan Sza- 
liński (160 proc.) i Jan Bartczak (157,5 proc.). 

Maria Bartczak uzyskała 159 procent nor- 
my, 


nie prze- 
radziec- 


Kto pierwszy? 

W pierwszej dekadzie grudnia w przemy- 
śle baweinianym najlepsze wyniki produk- 
cyjne osiągnęły PZPB Nr. 3 (w przędzalniach 
106 proc, i 140 proc., a w tkalni 118.6 proc, 
planu), FZPB w Ozorkowie (w przędzalniach 
122 proc., a w tkalni 105.8 proc. planu), oraz 
PZPB Nr. 16 (113.4 proc. planu). 

Najsłabsze wyniki uzyskały PZPB w Zelo- 
wie, PZPB w Zduńskiej Woli, a z łódzkich 
fabryk PZPB Nr. 17 i PZPB Nr. 2. 


Kursy zimowe dla nauczycieli 


ostatnią możiwością osagnęcia wymaganych kwalifikacji 


W okręgu łódzkim, a szczególnie w. ośrod- 
kach wiejskich pracuje sżereg nauczycieli, 
których kwalifikacje zawodowe są niedosta. 
teczne. W związku z tym Kuratorium okręgu 
łódzkiego organizuje od 29 grudnia do 10 
stycznia kursy zimowe, które przeszkolą pra- 
cujących, a nie wykwalifikowanych nauczy- 
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cieli, A 

Czynne będa 3 rodzaje kursów: jedne w 
Tomaszowie Mazowieckim 1 w Wieluniu dla 
170-ciu osób bez cenzusu gimnazjalnego, dru- 
gie w Łęczycy, Tomaszowie Mazowieckim 1 


w Wieluniu dla 510-ciu osób z cenzusem qim- 
w Państwowym 


aa" 


Łodzi 


+ miana rome; 


nazjalnym oraz w 
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Tow. Redaktorze! 

W budynkach, w których przed rokiem 
znajdowała się szkoła lotnicza, a dziś mieszczą 
się budynki fabryczne PZPB Ni 24, od II (d. 
Biała) pozostał samoiot, nie nadający się do 
innego użytku, jak tylko na szmelc, Zasłana- 
wiam się często dlaczego nie ma nikogo, kto 
zainteresowałby się odpowiednim zużytkowa- 
niem tej masy żelastwa, Uważam. że w pierw 


Jak kt 
Ob. Redaktorze! 


Był czas, kiedy bardzo dużo mówiło się ił 
pisało o nauce chodzenia i wsiadania 
tramwaju. Niestety, nauka ta nie dała pożąda 
nych rezultatów — chodzi się nadal jak kto 
chce i wsiada się, jak kto chce. Przykrym 
zjawiskiem jest to, że przykład niesubordy- 
|nacji dają przeważnie ludzie z wyglądu przy- 
najmniej kulturalni. Byłem tego kilkakrotnym 


do- 


szym rzędzie powinna się tym zająć Rada Za 
kładowa „Białej”. Z tej masy żelastwa można 
odlać przeróżne kółka, tryby walce i inne 
rzeczy, tak bardzo brakujące w przemyśle, a 
nawet tu na miejscu w fabryce, gdzie ten sa- 
molot bezużyłecznie leży i rdzewieje. 


Jerzy Mstkowski 

ui. Rudzka 33 
o chce 
świadkiem Najczęściej jakiś solidnie ubrany 
pan lub pani macha lekceważąco ręką na upo 
mnienia milicjanta i przechodzi mimo. Przy- 
kład ich działa zaraźliwie i na innych oby- 
wateli, którzy czekają cierpliwie na znaki mi- 
licjanta. Uważam, że nauki było dość i że obe 
cnie ci, którzy Świadomie łamią przepisy, win 
ni być bezwzględnie karani. 

„Obserwator” Stały Czytelnik, 


Ośrodku Kształcenia nauczycieli ul. Boczna 5 
dla 70-ciu osób z cenzusem łicealnym. Warun 
ki na kursach są następujące: bezpłatna na- 
uka na kursach, bezpłatne mieszkanie i wy- 
żywienie, możność korzystania Biblioteki 
Ministerstwa Oświaty, przydziały materiałów 
pedagogicznych do samodzielnego przepraco. 
wania į repetycje z przerobionego materiału, 
Wykłady, jakich wysłuchają słuchacze zaczem- 
nięte będą z programu liceum pedagogiczne- 
go. Następnym etapem dla absobwentów kur- 
sów będą trzytygodniowe kursy letnie. 

Trzeba zaznaczyć, że kursy będą ostatnią 
możliwością zdobycia kwalifikacji pedagogicz 
nych na tej drodze ci zaś, którzy nie skorzy- 
stają z nich, wycofani będą z zawodu naucz- 
cielskiego, a na ich miejsce wprowadzone z0= 
staną nowe wykwaliiikowane siły, 

Należy mieć nadzieję, że zarówno ze wzglę 
du na chęć rozszerzenia swoich wiadomości 
zawodowych, jak i nie porzucenia swojego 
dotychczasowego zawodu, niewykwalifikowa- 
ni nanczyciele wezmą jak najliczniejszy udział 
w kursach. 


z 


PCE EPA NJ 
SPROSTOWANIE 
Mu... u Cennikow.j na m. Łódź 
Komisja Cennikowa na m. Łódź niniej- 
szym zawiadamia, iż cena hurtowa drożdży 
loco skład u hurtownika z opakowaniem wy- 
nosi 392 zł. za 1 kg., a nie 352 zł. jak mylnie 
zostało podane w komunikacie w dniu 14 bm, 
zaś 1 kg. kaszanki 7. 200 — a nie 220. 
Z-ca Przewodniczącego 
4—) Józef Ambroziak 
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ystem kartkowy zniesiony w ZSRR 


Obniżka cen i reforma walutowa 


W dnfu 13 grudnia ogłoszono dekret rzą- 
l3 ZSRR i Komitetu Centralnego Wszechzwiąz 
waj Partii Komunistycznej, podpisany przez 
malera STALINA 1 sekretarza Komitetu 
-ntralnego Wszechzwiązkowej Partii Komuni 
* Jeznej, ZDANOWA, w sprawie reformy wa. 
towe], «łmiżki cen í zniesienia systemu kart 
owego w Zwłązzu Radzieckim. W dekrecie 
skazuje 44 na jm, że rozbiidowa przemysłu 
wojennego oraz atbrzymia wydatki związane 
prowadzeniem wsjny „przeciwko Niemcom i 
'ponii — spowodowały znaczne powiększe- 
sie obrotu pieniężnego, podobnie jax w in- 
tych- krajach, które uczestniczyły w wojnie, 
»wnocześniea produkcja przedmiotów pow- 
echnego użytku zmalała podczas wojny, Po- 
tym niemieccy okupanci puścili w obieg 
ia zajętych terenach znaczną ilość fałszy- 
wych banknotów. W rezultacie obieg pienięż. 
ny był zbyt wielki i nie odpowiadał potrze- 
bom życia gospodarczego kraju. W związku 
tym nastąpiło zmniejszenie siły nabywczej 
rubla. Obecnie okazało się konieczne wyda- 
nie zarządeń w sprawie podniesienia warto- 
sci rubla radzieckiego, 


W okresie wojny udało się rządowi ra- 
dzieckiemu utrzymanie niskich cen na produk 
ty racjonowane. Osiągnięto to dzięki wprowa 
dzeniu systemu kartkowego na żywność i pro- 
dukty przemysłowe. Niemniej jednax spadek 
obrotów w handlu towarami konsumcyjnymi 
i wzrost zapotrzebowania na te towary ze 
strony ludności — spowodował wzrost cen w 
porównaniu z okręsem przedwojennym. Ceny 
podskoczyły 10 do 15-krotnie. Spekulanci, ko- 
Tzystając z rozpiętości między cenami państwo 
wymi a cenami wolnego rynku orsz z faktu, 
że w obiegu znajdowały się fałszywe bank- 
noty — nagromadzili znaczną ilość pieniędzy. 
Spowodowało to sztuczne zwiększenie popy- 
tu i dalszy wzrost drożyzny. 

W CHWILI OBECNEJ ZNALAZŁA SIĘ NA 
PORZĄDKU DZIENNYM SPRAWA ZNIESIE- 
NIA SYSTEMU KARTKOWEGO I USTANO- 
WIENIA ZASADY WOLNEGO HANDLU Po 
STAŁYCH CENACH. 

zwiększony obrót pieniężny mógłby unie- 
możliwić zniesienie systemu kartkowego, gdyż 
zbyt wielka ilość pieniędzy w obrocie wpły- 
wa na wzrost cen i sprzyja rozwojowi speku- 
lacji, Było by również niesłuszne, gdyby spe- 
kulanci, którzy wzbogacili się podczas wojny, 
otrzymali możność szupowania bez ograni- 
czeń towarów po zniesieniu systemu kartko. 
wego, 

Dlatego RZĄD ZSRR I CENTRALNY KO- 
MITET WSZECHZWIĄZKOWEJ PARTII KO- 
MUNISTYCZNEJ POSTANOWIŁ PRZEPRO- 
WADZIC REFORMĘ WALUTOWĄ. Reforma 
ta polega na wprowadzeniu nowej pełnowarto 
ściowej waluty przy jednoczesnym wycofaniu 
fałszywych banknotów 1 pieniędzy niepełno- 
wartościowych Reforma ta nie narusza w ní. 
czym zobowiązań ZSRR wobec państw ob- 
cych. 

REFORMA NIE DOTYCZY PŁAC ROROT- 
NIKÓW I PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH, 
STYPENDIÓW, PENSJI I RENT, OPŁAT ZA 
DOSTAWY NA RZECZ PAŃSTWA ORAZ 
WSZELKICH DOCHODÓW, PŁYNĄCYCH Z 
PRACY, Zarobki, poprzednio wspomniane, 
będą wypłacane w nowej walucie według sta- 
wek dawniejszych. 

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE wymie- 
mane będą w granicy do 3 tysięcy rubli we- 
dług zasady 1 nowy rubel za i stary rubel. 
Oszczędności w wysokości od 3 do 10 tęsię. 
cy rubli wymieniane będą w stosunku — 2 
nowe ruble zą 3 stare. 

DEPOZYTY powyżej 10 tysięcy rubli wy- 
mieniane będą w sposób następujący: pierw- 
sze 10 tysięcy rubli zostanie wymienione w 
całości a reszta w stosunku: za 2 dawne ruble 
— jeden nowy rubel. 

WYMIANA GOTÓWKI, która nie została 
złożona w banku tub w kasie oszczędności, od 
bywać się będzie w stosunku — jeden nowy 
rubel za 10 starych rubli. 

POŻYCZKI PANSTWOWE, emitowane do 
roku 1947, ulegają konwersji. Wszystkie daw. 
niejsze pożyczku zostaną połączone w jedną, 
której wartość zostanie zmieniona wg zasady: 
1 nowy rubel za 3 stare ruble, W dekrecie 


Wiadomości z ZSRR 


W ciągu bieżącej pięciolatki w ZSRR zo 
slanie odbudowanych, zbudowanych i uru- 
cehomionych ogółem 5.900 wielkich przed- 
iębiorstw państwowych. Oznacza to, że 
przeciętnie co dzień uruchomione będą 3 
fabryki lub huty. Jest to tempo budowy 
prawie. 4-krotnie szybsze niż w okresie 
pierwszej pięciolatki, W roku 1946 urucho- 
miono ogółem 800 nowych przedsiębiorstw 
rzemysłowych. Dziennie uruchamiano więc 
przeciętnie ponad 2 przedsiębiorstwa. 

pA 
DWA I PÓŁ RAZY WIĘCEJ ZBOŻA NIŻ 
W USA 
Zgodnie z płanem pięcioletnim produk- 
ja zboża wyniesie w roku 1950 — około 
127 milionów ton. 2,5 raza tyle, ile wynosi 
beenie produkcia zboża Stanów Zjedno- 

=zonych. 


s 


podkreślono w tym miejscu, że znaczna część 
pożyczek zaciągnięta została podczas wojny, 
kiedy siła nabywcza pieniądza spadła. Obec- 
nie skarb Państwa spłaci długi w pełnowarto- 
ściowych rublach 

Wynagrodzenie za pracę w dniu 15 grud- 
nia będzie dokonane nowymi rublami. 


Wymowne porównanie 


W dekrecie podkreśla się, że we wszyst- 
kich krajach nastąpiły reformy walutowe po 
wojnie. RÓŻNICA MIĘDZY REFORMĄ WA- 
LUTOWĄ W ZSRR A TAKIMI REFORMAMI 
W KRAJACH KAPITALISTYCZNYCH JEST 
ZASADNICZA, 

W krajach kapitalistycznych towarzyszy 

reformie wałutowej obniżenie realnej warto 

ści płac i wzrost bezrobocia. W krajach 


tych przerzuca się bowiem skutki wojny | 
reformy walutowej na klasę pracującą. W 
Związku Radzieckim natomiast reforma wa- 
lutowa przeprowadzana jest w wyłącznym 
interesie mas pracujących. W wyniku re- 
formy walutowej wartość realna płac w 
Związku Radzieckim znacznie się powięk- 
szy, gdyż ceny zostaną obniżone. 


Znies enie systemu karikowego 
i obniżka ceu 


Dekret wprowadza równocześnie zniesie- 
nie kartek żywnościowych i kuponów na to- 
wary przemysłowe. 

Został również zlikwidowany system po- 
dwójnych cen detalicznych: sztywnych į ko- 
mercyjnych. 


Dekret wprowadza jednolity system cen de 
talicznych na terenie Związku Radziecziego. 
Ceny artykułów żywnościowych pozostaną na 
poziomie dotychczasowych cen sztywnych, 
przy czym CENA CHLEBA ZOSTANIE ZNI- 
ZONA O 12 PROC, A CENA KASZ I KRUP 
— O 10 PROC. 

Ustalenie cen na poziomie cen sztywnych 
oznacza obniżenie ich 2 1 pół razy. Ceny 
produktów przemysłowych ustala się na põ 
ziomie przeszło 3 razy mniejszym, niż do- 
tychczasowe ceny komercyjne, 
Wiadomość o zniesieniu systemu kartko- 

wego, obniżce cen i reformie walutowej, zmie 
rzającej do podwyższenia realnej wartości 
płac — została w Związku Radzieckim przy- 
jęta z głębokiem zadowoleniem, 
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Upiorna wizja oświęcimskiego piekła 


GOLG 


(Od 


rz 


W „obozie śmierci”, .jakim był w istocie 
swej Oświęcim — to prawdziwe piekło dantej- 
skie na ziemi — nikt mie uchodził ani torii: 
rom, ami wyrafinowanym biciom, ani szyka- 
nom, ani, wreszcie, piecom krematoriów. Ze 
straszliwą, iście niemiecką pedanterią maltre- 
towano, torturowano i, w końcu, bestialsko 
zabijano każdego prawie, kto tylko tam tra- 
fi. Niemiecka bestia, ubrana w szaro-zielo- 
ne mundury SS-owskie, o standartowych, „ry- 
bich" i „szklannych” oczach urozmajcała cza- 
sem formy swojej krwawej roboty. Ale po- 
rządek pozostawał zawsze ten sam: bicie, 
znów bicie i znów tortury, a później niechyb- 
na śmierć, czy to z rąk przygodnego SS-ma- 
na, czy na stryczku, zawieszonym na drzewie 
lub specjalnej szubienicy, czy też, i to naj- 
częściej, w oparach gazu i w ogniach krema- 
toriów, 

Wychowani w „twardej dyscyplinie” nie- 
mieckiej, przesiąknięci duchem przysłowiowe- 
go „Ordnunq”, SS-owcy, dziś zasiadający na 
ławie oskarżonych w Krakowie, nie robili dla 
nikogo wyjątków. Ani dla starców, ani dla 
kobiet... 


4 uniorne maski 


Gdy mówimy 6 kobietach, raczej o krwa- 
wej Golgocie kobiecej w oświęcimskim, gigan 
tycznym „kombinacie śmierci" — od razu po- 
wstają nam przed oczyma 4 etraszne, upiorne 
maski.. Danz, Brandel, Orlowsky, a przede 
wszystkim Mandel.. Ta ordynarna dziewczy- 
na, o wyglądzie typowej ulicznicy, która dziś 
robi z siebie „niewiniątko” i usiłaje wmówić 
w Trybunał, że była „tylko kontraktową u- 
rzędniczką", nie zaś władczynią życia i śmier- 
ci setek tysięcy wieźniarek — była prawdzi- 
wym postrachem oddziałów kobiecych w obo- 
zie. 

Chodziła czasem w mundurze, czasem zaś 
„po cywilnemu”, ubrana w futra i suknie, ja- 
kie zdzierała ze swoich ofiar.. Do najulubień. 
szych jej zabaw należało wywrócenie rondla 
z gorącą wodą lub gotuijącymi się kartoflami 
na głowy więżniarek.. Frealein Mandel paliła 
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Hildegard Lachert zeznaje 


TA KOBIET 


Wstrząsające szczegóły katuszy ì tortur w zeznaniach ocalałych ofiar 


specjalnego wysłannika s Tios 


świadczące o tym, 
„królowała” Mandel 
rozpusty 1 bestialstwa. 

I, słysząc o swoich dawnych „wyczynach”, 
Mandel z ławy oskarżonych hypnotyzuje swo- 
je niedoszłe, cudem wyrwane śmierci, ofia- 
ry.. Hypnotyzuje ciężkim wzrokiem schwyta- 
nej bestii.. 


co się działo tam, gdzia 
żywy symbol krwi, 


„Kwarantanna 


Przytoczymy kilka  charagterystycznych 
szczegółów z codziennych „praktyk”, jakie 
działy się na oddziałach kobiecych. Te szcze- 
góły zilustrują nam w pełni gehennę kobiet 
w Oświęcimiu. , s 

Na tzw. „kwarantamnie” na 700 więźniarek 
nie było ani jednej ubikacji i Wed do te- 
go celu taczki żelazne. Z brudu głodu sze- 
rzyła się wśród więźniarek epidemia zapale- 
nia jelita grubego | tyfusu brzusznego, Na 
przełomie lat 1943 i 1944 w ciągu 6-ciu tygo- 
dni epidemia ta zabijała po 200 kobiet dzien- 
nie. Zaglądała tu nieraz Mandel. Towarzy- 
szył jej grożny owczarek alzacki, specjalnie 
tresowany, którym szczuła więżniarki.,. 

Do ulubionych zabaw, odwiedzających ró- 
wnież nieraz „kwarantannę” Danz. Laecher 
oraz „Orlowsky” także należało szczucie 
psem... Ale to był tylko wstęp do prawdziwej 
gehenny... 


Swego rodzaju „przedsionek Golgoty". 


Kohiety — materiałem doświadczałyym 


Prawdziwa Golgota kobieca w Oświęcimiu 
— to był osławiony blok 10. 

Tam właśnie, pod czujnym okiem Mandel, 
znajdowało się stale około 200 kobiet, wy- 
bieranych ze świeżych transportów. Były to 
„króliki doświadczalne"... Doświadczeniami 
kierowali lekarze SS-mani... 

Ci lekarze niemieccy starali się ukryć te 
swoje eksperymenty, jednak można było usta- 
lić rodzaje owych „doświadczeń'. Jedne po- 
legały na naświetlaniu promieniami Roentge- 
ną i następnie wycinaniu jajników, celem ba- 


papierosy i z reguły gasila je o twarz więż-ą dania histologicznego.. 


niarek.. Dziś ta ociężała blondyna długo roz- 
wodzi się nad „specjalnym traktowaniem”, ja- 
kim rzekomo się odznaczała w słosunkw do 
uwięzionych kobiet. O tym „specjalnym 
traktowariu' opowiadają również nieliczne, 
zostałe przy życiu b. więźniarki oświęcimskie, 


Inne „doświadczenia” miały na celu okre- 
sowe  pozbawianie kobiet płodności przez 
wstrzykiwanie środka, który powodował stan 
zapalny i bezpłodność. Trzecie doświadczenie 
polegało na okrutnych zabiegach chirurgicz- 
nych. Tym „doświadczeniom poddawano 


- Badania procentu alkoholu we krwi 


Często pojawiające się w prasie łódzkiej 
artykuły o klęsce alkoholizmu 1 związanym 
z nim zagadnieniem licznych katastrot samo: 
chodowych — św.eńdczą o dużym zai? + 659- 
| waniu tą sprawą społeczeństwa. 


W związku z tym w najbliższej przyszło- 
ści okręg łódzki P.C.K. projektuje otwarcie 
pracowni określania procentu alkoholu we 
krwi, która na wzór stacji w Warszawie bę- 
dzie ściśle współpracować z milicją ruchu. 


Robotniczego‘) 


wyłącznie Żydówki, przy czym mówiono fm, 
że chodzi o badamie raka... 


Upiory gestapo przy „rokocie”” 


Gdy świadkowie opowiadają o bloku 10, 
Mandel siedzi na ławie oskarżonych cała wy- 
prostowana i tylko czasem usiłuje wzruszyć 
ironicznie ramionami. 

Ta SS-owska wampirzyca, o manierach i 
wyglądzie trzeciorzędnej „ćmy nocnej” z oko- 
lic berlińskiego Aleksander-Platz, nieraz od- 
wiedzała 10-ty blok, aby wybierać stamtąd ko- 
biety do domu publicznego. Przychodziła wte- 
dy w towarzystwie renegata Szczurka, który 
„przy okazji" chłostał wystraszone kobiety... 
Pewna 18-letnia dziewczyna, wybrana przez 
Mandel, odebrała sobie życia, rzucając się na 
przewody elektryczme.., 

Obok „von Orlowsky” siedzi dziś na ławie 
oskarżonych drobna brunetka © wydłużonej, 
złej, nieforermnej twarzy. Małe, głęboko osa- 
dzone ciemne i złe oczki, chytry i okrutny 
wyraz twarzy, czarne, niedbale uczesane wło- 
sy... Jest to osławiona Laechert, „pielęgniar- 
ka” z 10-go bloku.. Siedzi dziś epokojnie, 
obojętnie spoglądając na salę... 

Znają i pamiętają ją wszystkie ocalałe 
więźniarki z 10-go bloku. Kradła, biła, głodzi- 
ła i szczuła psem więżniarki, zmuszając je ra- 
zem z Orlowsky do pracy w bagnie... 

Aby dopełnić całości krwawego piekła, któ- 
re składało się na istotną, straszną treść O- 
święcimia, przytoczymy parę drobnych frag- 
mentów, wyjętych wprost z codziennego ty- 
cia więżniów w tym SS-owskim „sanatorium“. 

Świadek Tydor opowiada o swoim pierw- 
szym spotkaniu się z oskarżonymi Aumeierem, 
Gehringiem (może krewniak?) i Grabnerem, 
Aumeier asystował przy transporcie wozów, 
napełnionych zmasakrowanymi zwłokami, mó- 
wiąc do konwojujących ponury transport wię- 
źniów: „Oni dziś — wy jutro!” 

Tydorowi Aumeier wybił trzy zęby.. Geh- 
ringa świadek pamięta, jak podczas kolejnej 
egzekucji zawiesił się u nóg skazanego, by 
pętla nie zawiodła. Grabner wybił Tydorowi 
OKO... 

Przy takich słowach z ławy oskarżonych 
zrywa się Grabner. Podnosi rękę ma znak te- 
go, że chce mówić.. Wierny swojej taktyce, 
chce zaprzeczać, protestować., Tydor nagłym 
ruchem zdejmuje opaskę z twarzy ! pokazuje 
Trybunałowi pustą jamę oczną 1 zmasakrowa- 
ny policzek.. Grabner siada z powrotem na 
ławę oskarżonych... 


Proces, który jest protestem 
i ostrzeżeniem 


I gdy słyszymy straszne opowiadanie 
świadków, gdy widzimy na ławie oskarżonych 
tępe, ohydne w swej bezczelności, bestialskie 
upiorne maski „herrenvolku”, — zaczynamy 
w pełni rozumieć, czym jest, a zwłaszcza, 
czym być powinien dla ludzkości, dla historii 
dzisiejszy proces krakowski. My, którzy 
przeszliśmy przez gehennę pieców Majdanka 
i Oświęcimia, rozumiemy to aż nadto dobrze... 


Oby mogli to zrozumieć ci, których dzielą od 
Oświęcimia kontynenty, ocean i morza... Ci, 
których nadaremnie szukamy dziś przy stole 
prasowym, nad którym powiewa gwiaździsta 
chorągiewka USA. 

I tu groźnym „memento” rozlegają się sło- 
wa prokuratora Cypriana, wypowiedziane w 
pierwszym dniu tego jedynego w swoim ro 
dzaju w dziejach świata procesu: 

„Jeszcze nie zazieleniły się łany, pokryte 
popiołami milionów ludzi, spalonych w kre- 
matoriąch Oświęcimia — powiedział prokura- 
tor Cyprian — a już rozlegają się głosy, za- 
chęcające do przyjęcia Niemców w poczet na- 
rodów Europy, zasługujących na pomoc i 
współczucie. Już mówi się o tym, że Niem- 
com trzeba dać stopę życia, odpowiadającą 
ich wymaganiom. Dziś, w obliczu konferencji 
pokojowej, gdy narody Europy zaczną się za- 
stanawiać, co zrobić z Niemcami, Oświecim 
niechaj będzie głośnym „memento”- 
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Miły gość w murach Łodzi 


LOS ROBOTNIGZY 


Sfr. 5 


Przodownik naszych górników w „cywilu” 


Tow. Pstrowski odwiedza redakcję 


PSTROWSKI WINCENTY 


Tak się przyzwyczailiśmy oglądać naszych 
górników w ich odświętnych, galowych stro- 
jach, iż kiedy powiedziano nam, że do redak- 
cji naszej przybył słynny inicjator i pionier 
współzawodnictwa górniczego, tow. Pstrowski, 
spodziewaliśmy się ujrzeć go w czarnym, uro- 
czystym uniformie | kominiarce ze wspania- 
lym pióropuszem. Oczekiwała nas niespo- 
dzianką: na spotkanie nasze wyszedł szczupły 
przystojny mężczyzna, ubrany tak, jak my, tj. 
po cywilnemu” i „z miejska”, 

— Pstrowski jestem — rzekł z uśmiechem, 
a dostrzegając pytanie w naszych oczach do- 
dał wyjaśniająco: — Przyjechałem do Łodzi 
nie jako przedstawiciel górników, ale prywat- 
nie, w charakterze... ojca... 

— Ojca? — zapytaliśmy, 

— A no. tak — powiedział gość. — Syna 
zaś mam tu, w łódzkiej Oficerskiej Szkole Po- 
tyczno - Wychowawczej, jako podchorąże- 
go. W niedzielę przysięgę składał, Na tę u 
roczystość właśnie przybyłem... 

Tu tow. Pstrowski, siadłszy między nami, 
zaczął opowiadać wrażenia z niedzielnej pro- 
mocji,. Więc o znakomitym urządzeniu Szko- 
ły, której syn jego jest elewem, o świetnym 
ekwipunku i prezencji podchorążych, o ojcow- 
skim, serdecznym podejściu, jakie w stosunku 


W PZPB Nr. 1 wśród tkaczek pracu- 
jących na sześciu krosnach wysunęło 
się na czoło wiele nowych przodownie 
pracy, które uzyskują niegorsze wyniki 
od znanych juź w całej Polsce rekor- 
dzistek: Gołygowskiej, Korzeniowskiej, 
Lipińskiej i innych. 

I iak np. uzyskały: Genowefa Mali- 
szewska 163.4 proc, Janina Jurek 
158,1 proc, a Cecylia Rosińska 158.4 
proc. normy, 

Kazimiera Marczak uzyskała na 
„czwórkach 164,5 proc. normy. 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził majster Skonka (1285 
proce.), Jabłońskiego (124.5 proc.), a Kib- 
ler (113 proc.) Engla (108.8 proc.) 

W przędzalni cienkoprzędnej wyróż- 
niły się: Bronisława Świtoniak (189.2 
proo.), Maria Dubis (186.4 proc.) i Zofia 
Kotlarek (177.9 proc.) W  przędzalni 
odpadkowej uzyskał Ignacy Nowacki 
170 prac. normy. 

W PZPR Nr. 2 w przędzalni wyróż- 
niły się: Walentyna Czapska (4 strony — 
141.7 proc.) i Stanisława Marciniak 
(3 strony — 142.9 proc.). W tkalni na 
„szóstkach* osiągnął Bronisław Cina 
130 proc., » Helena Płachta (na „czwór- 
kach“) wykonąła swe zadanie dzienne 
w 156.8 proc 

W PZPB Nr. 3 we współzawodnictwie 
„szóstek* pierwsze miejsca uzyskały: 
Aleksandra Stefaniak (167 proc.) i Ma- 
ria Pachulske (160 -proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził majster Tomczak (130.2 
proc.) Człapińskiego (128.3 proc.), a sa- 
lowy Mamrut {112 proc.) Szelesta 
(108.1 proc). ”7kąalnia „A“ uzyskała 
121. proe., a tkalnia „B” 112.2 proc. 

W PZPB Nr. 5 w przędzalni (cztery 
strony) pierwsze miejsce zajęła Janina 
Piłarska (193 proc.), a drugie Aniela 
Sadura (163 groc.). 


do swych wychowanków 
Batkiewicz, jego zastępca ppłk. Sław, major 
Ruda, major Czerwiński, kpt. Banaszek, por. 
Frontczak i por. Rzeźnik, 

— Chciałem prosić — zakończył swe opo- 
wiadanie słynny przodownik górniczy — aby- 
ście w „Głosie Robotniczym” wydrukowali 
moje podziękowanie dla tych wszystkich ofi- 
cerów. I jeszcze to, że człowiek pracy może 
naprawdę być dumny z naszej Armii.. 

— Zrobione, chętnie wydrukujemy, ale 
może teraz, towarzyszu, powiecie nam coś 0 
sobie? 

— O sobie? Ano, w górnictwie pracuję od 


ma komendant, płk. 


dziecka. Przed wojną w Polsce bardzo było 
ciężko: ciągle bezrobocie i bezrobocie. Żyło 
się z zasiłków.. za 50 groszy dziennie. Nie 


było rady, musiałem opuścić kraj i jechać do 
obcych, do Francji, a potem do Belgii. Mozol- 
nie się tam pracowało, no, ale, chwała Bogu, 
po wojnie się zmieniło: wrócił człowiek do 
Ojczyzny, robota jest i — co najważniejsze 
— robi się nie dla baronów węglowych, ale 
dla wspólnego dobra i korzyścią A najwięk- 
szą korzyść to przynosi współzawodnictwo 
pracy... 
Przerwał i po chwili ciągnął dalej: 

Kiedy „założyfłem” współzawodnictwo 
na „Jadwidze”, od razu produkcja węgla się 
poprawiła. W pierwszym miesiącu 102 pro- 
cent, w drugim 105 proc., w trzecim 107 proc., 
i tak dalej. Co tu dużo gadać: do 6 grudnia 
wykonaliśmy plan na cały rok. Dla państwa 
pożytek, a i ten, co pracuje, mą ze 


też się 


„Głosu Robotniczego 


współzawodnictwa niezgorzej. Ja na przykład 
wyciągam miesięcznie około 50.000 złotych, 
Bugdałowie, kłórzy przekroczyli normę prze- 
szło pięciokrotnie — zarobili 70 tysięcy... To 
przecież znacznie więcej uśmiechnął się 
Pstrowski, niż wynoszą pensje naszych dyrek- 
torów z kopalni... 

W dalszej rozmowie tow. Pstrowski wyjaś- 
nia nam, że w Belgii należał do tamtejszej 
partii komunistycznej, a od czasu powrotu do 
Polski — do PPR. 

— Dumny jestem — oświadczył — z przy- 
należności do naszej partii, Większość górni- 
ków z „Jadwigi” do niej należy i to sa właśnie 
ci ,którzy wraz ze mną przodują w robocie. 

Kiedy nas gość onowiedział nam eszcze 
o swym drugim synu, którego kształci na Po- 
litechnice, e trudnościach, jakie ma do poko- 
nania w swej pracy zawołowej (brak materia- 
łów technicznych itp.), pytamy: 

— W Łodzi, zdaje się, jesteście po raz 
pierwszy. Nie macie przvpadkiem ochoty zo- 
baczyć się z naszymi włókniarzami? 

— Bardzo chętnie — odpowiada Pstrowski. 
— Właśnie chciałem powiedzieć koleżankom 
i kolegom z włókna. że wenótrawodnictwo 
pracy to nie gra w karty, ale zupełnie inna 
sprawa. Każdy z biorących w niej udział mo- 
że i powinien „wygrać”, Tvlko — musi chcieć. 
Nie święci przecie garnki lepią?., 

Przyznaliśmy mu rację. Nie wątpimy, że 
przyznają mu ją także i włókniarze z fabryk, 
które pojechał odwiedzić. 


Este-Es. 


(W Związkach 
|Zawodowyca | 


KOMUNIKAT 

W związku z zakończeniem się strajku ro“ 
botnikôw we Francji, Okręgowa Komisia 
Związków Zawodowych rozwiązuje Woje 
wódzki Komitet Pomocy Robotnikom Strajku- 
jącym we Francji, oraz zawiadamia, że z dn, 
16 grudnia br. zakończyła się akcja zbi iórki na 
ten cel. 

Pieniądze, które zostały zebrane do 16 bm 
prosimy przesłać do Warszawy, Konto PKO 
1-1056, 


OKRĘGOWA KOMISJA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH W ŁODZI 
DLA USPRAWNIENIA KOMUNIKACJI 
MIEJSCOWEJ 

W dniach od 15 do 20 bm. odbędzie się w 
Łodzi Kurs Komunikacyjny dla dyrektorów i 
kierowników Miejskich Zakładów Komimika- 
cyjnych z terenu całej Polski, Przewiduje się 
udział około 60-ciu kursantów. Wykłady będą 
się odbywać w sali Miejskiej Rady Narodowej 
przy ulicy Nowotki 16, Kurs ten organizowa- 
ny przez Ministerstwo Administracji, ma ra 
celu zapoznanie dyrektorów i kierowników 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych (tram- 
waje miejskie i dojazdawe, oraz kolejki mo- 
wiatowe) — z założeniami gospodarki plano- 
wej na odcinku komunikacji miejscowej, a 
przez to samo usunięcie niedociągnięć miej- 
scowych i usprawnienie komunikacji. 
LISTY DO ZSRR Z PODANĄ WARTOŚCIĄ 

Najwyższa dopuszczalna kwota listu z po 
daną wartością w obrocie z ZSRR  wynnsi 
1000 fr. zł czyli 34.000 złotych, 

W sprawach o odszkodowanie za tego To- 
dzaju przesyłki stosuje się kurs 1 fr zł 
równa się 34 zł 


Piłlacówka nauki i lecznictwa 


— Wśród atmosfery pracy, jaka panuje w 
robotniczej Łodzi, powiedział na otwarciu no- 
wego szpitala przy ul. Szterlina 1-3 prezydent 


tow. E.Stawiński — może pomyślnie rozwijać | ni byli przedstawiciele 


się 


służyć będzie lecznictwu społecznemu. 


OLEJARNIA MECHANICZNA 


»DAR« 


w Łodzi, ul. Strzelców Kaniowskich 1 
(wejście Al, 1 Maja 46) 
S-ka z ograniczoną odpowiedzialnością 


W tkalni TEAR się: Helena Le- 
wandowska (171.2 prov), Maria Voźż- 
niak (168.2 proc.), Józefa Szymańska 
(165,1 proc.), Stanisława  Górzyńską 
164.9 proc.) 1 Magdalena  Florczyk 
(162.1 proc.). 

W PZPB Nr. 6 w przędzalni na czoło 
wysunęły się: Helena Jagielska (163.2 
pzoc.), Stanisława Szydłowska (159,8 
proc.) i Genowefa Olejniczak (156,4 
proc.), a w tkalni (,„szóstki*); Razimie- 
ra Wutzke (160.5 proc.) i Wiktoria Ma- 
tuszewska (158.7 proc,). 

W PZPB Nr. 7 wyróżniły się w przę- 
dzalni (780 wrzecion) Maria Woźniak 
(160.3 proc.) i Kornelia Nowak (156.9 
pcoc.) a w tkalni (4 krosna) Maria Ku- $ 
kuła 158.8 proc, Franciszek Kopacz ", ! 
uzyskał 167.8 proc. normy. 

W PZPB Nr. 8 czołowe miejsca zaję- 
ły w przędzalni (920 wrzecion): Aniela 
Janiak (186 proc.) i Anna Majchrow- 
ska (153 proc). W skalni uzyskał Mi- 
czął Łuczywek (6 krosien) 165 proc, 
a Pelagia Sabacińska (4 krosna) — 174 
proc. normy, 

w PZPB Nr 9 wyróżniły się w przę- 
dzalni (3 strony): Maria Bartosik 
(156.8 proc.) i Władysława Obiedzińska 


(151.5 proc.), a-w tkalni („szóstki“): Fe- 
liksa Pakulska (156.6 proc) i Wiady- 
sława Krzemień (143.3 proc.). 

W PZPB N*. 14 uzyskała prządka 
Anna Helt (780 wrzecion) 152 proc. 
normy. 

W PZPB Nr. 17 w przędzalni wyróż- 
niły się Władysława Kłosińska, a w 
tkalni Henryk Wiśniewski. 


W PZPR w Pabianicach w przędzal- 
ni na czoło wysunęły się Maria Nowic- 
ka (155.2 pror) i Helena Rajchert (144.8 


proc.), a w tkalni Wacława Borowska 
(167.5 proc), Helena Świątek (158.7 
proc.) i Leokadia Rzepkowska (157 


proc.). 


Otwarcie szpitala PCK przy ul. Szterii 


W dniu wczorajszym odbyło się uroczyste 
poświęcenie i otwarcie oficjalne szpitala PCK 
przy ul. Sterlinga 1-3. Na wroczystości obec- 
Ministerstwa Obrony 


ta placówka naukowa, która jednocześnie | Narodowej, Województwa, Zarządu Miejskie- 


go, OKZZ i instytucji społecznych. 

Szpital przy ul. Szterlinga ma swoją histo- 
rię, Przed wojną był on ufundowany przez 
Poznańskich, w czasie wojny zajęty przez 
Niemców, w chwili wyzwolenia Zarząd Miej- 
ski objął gmach, całkowicie zdewastowany. 
Uniwersytet Łódzki otrzymał ten szpital od Za- 
rządu Miejskiego na kliniki uniwersyteckie. 
W ciągu niespełna roku Polski Czerwony 
Krzyż przy wydatnej pomocy subwencji pań- 
stwowych, samorządowych i społecznych szpi- 
tal ten odbudował i przekazał Uniwersytetowi 
na klinikę wewnętrzną i chirurgiczną, otwie= 


rając jednocześnie przy szpitalu szkołę pielęg- 
niarek. 


inga 


| Szpital jest nowocześnie urządzony, posia- 
da 180 łóżek, oddział chirurgiczny prowadźżo- 
ny jest przez prof. dra Rutkowskiego, a od- 


dział wewnętrzny przez prof. dra Jakubow- 
skiego. 

Wczoraj po poświęceniu szpitala przez 
księdza biskupa Tomczaka, przedstawiciele 


władz i instytucji społecznych oraz państwo- 
wych i samorządowych podkreślali znaczenie 
szpitala, jako nowej placówki lecznictwa spo- 
łecznego i nowej placówki kształcenia kadr 
lekarzy i pielęgniarek, których tyle nam w 
czasie wojny ubyło. 

Na zakończenie uroczystości zostały od- 
zmaczone najwyższymi medalami Międzynaro- 
dowego Czerwonego Krzyża pielęgniarki pol- 
skie. 

Szpital przy ul. Szterlina jest już czynny 
Miejmy nadzieję, że spełni swoją szczytną 
rolę praktyczną i szkoleniową: w OBI z.) 


Wielki sukces przemysłu wełnianego 


Przemysł wełniany ma do zanotowania no+ 
wy sukces. 

Produkcja przędzy zgrzebnej w listopadzie 
rb. wyniosła 1.818.500 kg, przekraczając pro- 
dukcję planc owaną o 88.500 kg. Oznacza to wy- 
konanie planu w 105,1 proc. 

Jeszcze lepsze wyniki osiągnął przemysł 
wełniany w produkcji przędzy czesankowej, 
której wyprodukowano 587,500 kg, czyń o 
105,500 kg więcej, niż przewidywał plan. O- 


> ERY ZA 
) Tpi 


SKOŃCZYĆ JUŻ Z BASENAMII 
W dniu 13 bm. o godz. 13.50 w basenie 
na ul. Kruszwickiej, róg Wrześniańskiej uto- 
nęło 3-letnie dziecko, Sławomir Czekajewski, 
ul. Sprawiedliwa 24. 
Baseny były już nieraz przyczyną wypad- 
ków i to nie rzadko śmiertelnych. 


Byłoby 
rzeczą nad wyraz wskazaną, aby odpowiednie 
czynniki zlikwidowały ten niepotrzebny, a za 
grażający życiu dziecka rekwizyt wojenny. 


MŁODOCIANI ZŁODZIEJE 


12 bm. z domu rodziców przy ul. 


Wólczań- 
skiej 15 Józef Tybura, 


lat 12, skradłszy 15 ty- 
ZJEDNOCZENIE 


Piotrkowska 111 
zatrudni: 

1. INŻYNIERA TECHNIKA 
lub doświadczone gu 
branży  elektrotechnicznej 
ka Wydziału Zbytu, 


na 
dukcji 


działu Zaopatrzenia. 


leży do Wydziału Personalnego. 


PRZEMYSŁU APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 


HANDLOWCA 
stanowisko 


2. DWÓCH INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW do Działu Pro- 


3. DWOCH SAMODZIELNYCH ST. REFERENTÓW do Wy 


Oferty z przebiegiem dotychczasowej pracy 


znacza to 
w 122 proc. 

Tkalnie wełniane osiągnęły 111,4 procent 
planu, wykonując w ciągu miesiąca 3.343,558 
metrów bieżących w miejsce planowanych 
3.000.000. W listopadzie więc odrabiał prze- 
mysł w dalszym ciąqu zaległości z okresu u- 
biegłej zimy i wszystko wskozuje na to, że 
plan roczny w przemyśle wełnianym zostanie 
wykonany. 


wykonanie zadania miesięcznego 


sięcy złotych, zbiegł w nieznanym kierunku. 

Przy ulicy Stalina 14 w dniu 10 bm., wzo 
rem swego poprzednika, ale zadawalając się 
mniejszym zyskiem, gdyż zabierając tylko 750 
złotych, książki i teczkę, zbiegł z domu Zbig- 
niew Piotrowski. 


Go nowego w ZWM 


UWAGA, ZWM-OWCY 
LIC, 


, UCZNIOWIE KL, H 
CZŁONKOWIE P3YGADY TRAK- 
TOROWEJ! 

W śrudę dnia 14% grudnia br, o godz, 20 
w lokalu Zerządu Miejskiego ZWM, PL Zwy- 
cięstwa 13, odbędzie się zebranie WSZYST- 
KICH członków B, T. 


Zebranie dotyczy wyjazdu w okresie waka- 
cji zimowych. Obecność obowiązkowa! 


KOMENDANT B. T. 


Optaszajcie 
SIĘ 
w Głosie 


AE 


kierowni- 


kierować na- 


w 


— GŁOS ROBOTNICZY 


saN 
7 


W klasie siódmej przed iekcją wywiązała 
ię ostra sprzeczka. A było tak: Marynka 
Krawczykówna przyniosła na lekcję przyrody 
własnej roboty, piękny zbiorek z zasuszonymi 
listkami z przeróżnych gatunków drzew. Sta- 
rannie wykaligrafowane napisy objaśniały, że 
ten liść topoli, tamten wiązu, ów brzozy lub 
leszczyny. Ale Henia Tokarska przeglądając 
zielnik znalazła wielki błąd. Pod złocistym li- 
ściem klonu był umieszczony napis „dąb”. 
Właśnie ten błąd był przyczyną owej sprzecz 
ki. No bo pomyślcie, czy klon może być dę- 
bem? 

Przywołano z korytarza spacerującą Ewkę, 
keby sprawiedliwie rozstrzygnęła spór. Wuj 
Ewy był gajowym i od niego to dziewczynka 
nauczyła się rozpoznawać liście, krzewy, a na- 
wet i drzewa iglaste, Ewa spojrzawszy na na- 
pis, aż poczerwieniała z oburzenia. 

— Ależ, Marynko, to przecież klon. 
wma wycięte w ząb liście— objaśniała. 

Lecz uparta Marynka z hukiem zamykając 
dielnik powiedziała: 

— Zaraz będzie lekcja, spytam więc pani? 

Za kilka minut głośny dzwonek przypomi 
nał, że rozpocznie się lekcja. Skoro tylko do 
klasy weszła pani, pierwsza wyrwała się Ewa. 

— Pokaż, pokaż, Marynko, ten zielni!:! 

Klasa triumfowała, ponieważ pani Kazała 


Dąb 


Marynce natychmiast zmienić napis, który się 
okazał istotnie błędnym. 

Rozpoczęła się normalna lekcja. Tego dnia 
wszystkie odpowiadały na piątki, Zadowo!lona 
pani na prośbę całej klasy opowiedziaia, jek 
też to długo żyją drzewa. 

— Otóż z naszych krajowych drzew igla- 
stych — zaczęła pani — do długowiecznych 
zaliczamy przede wszystkim cisy. Drzewa te 
kiedyś były dumą południowo-zachodniej czę- 
ści Polski, dziś zostało ich bardzo mało, -Wix 
starych cisów spotykanych już tylko w Euro- 
pie zachodniej oblicza się na tysiące latt W 
Szkocji na przykład są szczątki drzewa ciso- 
wego, którego wiek obliczają na trzy tysiące 
lat. 

— Proszę pani, przerwała Ewka — a 
się oblicza wiek drzew? 

— Drzewo w swym miąższu posiąda cie- 
mniejsze obwódki zwane słojami. Tworzenie 
się takiego słoju trwa rok. Tak więc według 
przeszłości słojów przyrodnicy obliczają wiek 
drzew. Ale wrócę do poprzedniej rozmowy. 
Limba, rzadko dziś spotykane drzewo górskie, 
rosnące w Tatrach i Karpatach, również nale- 
ży do drzew długowiecznych. Najstarsza z po- 
zostałych przedstawicielek, szwajcarska limba 
z nad lodowca Findelen ma tysiąc lat, a ob- 
wód pnia wynosi siedem metrów, Kolejne 


jak 


ODUEONNANODONOANNO MAMO A UE A M WO TA MA U AAE OA L DODA VA DO O U AO A O A o D E TNA APLANIT ONTEER A E En 


Jerzu Zar śączkowski 


LASKU 


Dymią na Śląsku kominy 
i płoną piece hut — 
Serca, ręce, maszyny, 
w zwycięstwo zmieniają trud, 


Śpiewają bez przerwy transmisje, 
o tryb ociera się tryb — 

Tu spełnia dziejową misję, 
każdy węglowy szyb. 


Dźwięczą po torach pociągi 
upartym stukotem kół — 
Czarne, stalowe wyciągi, 
co chwilę zjeżdżają yy dół. 


Wciąż niżej, niżej i niżej, 
po ziemi zazdrosnej treść, 
żeby pociągi hyże 

mogły bogactwo wieźć, 


By rząd wagonów długi, 

zawiózł ze Śląska wprost, 
dla polskich rolników pługi 
i dla Warszawy most, 


By w innych miastach maszyny, 
zwycięski zaczęły trud — 
Dymią na Śląsku kominy 

i płoną piece hut... 


miejsce za sędziwymi cisami i staruszkami 
limbami zajmują jodły i modrzewie. Najpo- 
tężniejszy polski modrzew znajduje się pod 
Nową Słupią. Spośród drzew liściastych TOZ- 
miarem i wiekiem przewyższa inne drzewa, 
król naszych lasów „dąb”, W kieleckim znaj- 
duje się najgrubszy jego okaz zwany 
„Grubym Bartkiem”, dąb ten liczy tysiące lat. 
Lecz nasze drzewa wydadzą się „niemowlęta- 
mi” w porównaniu z najstarszymi £ najpotęż- 
niejszymi drzewami świata jakie rosną ra 
zboczach gór Sierra Nevada w Kalifornii Są 
to drzewa iglaste nazywane drzewami „mamu- 
towymi”, Wysokość ich sięga od 120 do 140 
metrów, średnica od 10 do 12 metrów. Zaś 
wiek dochodzi do pięciu tysięcy łat! 

Okrzyk zdumienia przerwał na chwilzę cie 
kawe opowiadanie, ale roztropna Ewa zaczę- 


Drodzy młodzi przyjaciele — korespon- 
denci i korespondentki „Promyka”, 


Od samego rana czytatn dziś Wasze 
listy i liściki, Widzę, że myślimy teraz 
wszyscy — i Wy i ja — o jednej į tej 
samej rzeczy — o książkach na Gwiazd 
kę. W poniedziałek wybieram się w po- 
dróż po księgarniach — bądźcie więc 
spokojni — postaram się znaleźć te 
wszystkie książki, o których marzycie, 
jeżeli zaś nie uda się to całkoWicie — 
zakupię inne — ciekawe i pożyteczne. 
Prześlę je Wam pocztą, proszę więc — 
nie niecierpliwcie się, gdyby Wasz listo- 
nosz chodził trochę „raczkiem”. „Pro- 


ła uspakajać koleżanki, Nauczycietka kończyła: 

— O drzewach w krajach podzwrotniko- 
wych wiemy bardzo mało. Ponieważ w ciągu 
roku brak jest tam zmian klimatycznych i to 
nie pozwala na rozwijanie się słojów, bez któ 
rych nie można obliczyć wieku drzewa. Je- 
dnak drzewa te zadziwiają przyrodników swą 
niebywałą grubością pnia. Takna przykład we 
wnętrzu drzewa baobab można od biedy za- 
mieszkać, 4 

Siedząca dotąd cichutko Maryaka wyrwa- 
ła się nagle: 

— A tak, wiem, czytałam o tym w £siążce 
Sienkiewicza pt. „W pustyni i w puszczy”, 

Dziewczynki chciały jeszcze coś mówić, o 
coś pytać. Dzwonek przerwał wszystko. L.ek- 
cja przyrody była skończona. 

Maria Cyganowska. 


Z 


„PROMYKA 


myk” nie „nawali” Wam — o to bądż- 
cie zupełnie spokojni, I o jednej rzeczy 
— najważniejszej — pamiętajcie: „Pro- 
myk” pragnie byście go nie tylko czy” 
tali, ale i pisali go sami — 4 to nie jeden 
tylko, dwóch lub trzech spośród jego 
bardziej „Wygadanych” czytelników. 
Niezawsze ten bardziej „wygadany” t. 
zn, mający większą łatwość pisania — 
porusza sprawy najciekawsze į najważ- 
niejsze dla ogółu dzieci i młodzieży 
szkolnej, „Promyk” zaś jest Waszą Włas 
ną gazetką, gazetką wszystkich dzieci, 
dlatego też — piszcie wszyscy — o 
wszystkim co Was ciekawj cieszy i boli, 


Drogi Promyku. 


Chyba się nie gniewasz, że tak' długo nic 
nie pisałam. Zawsze tak jakoś schodziło, że nie 
miałam chwilki czasu. Z letniska przyjechałam 
dość późno, zaraz też rozpoczął się rąk szkol- 
ny. Gdy rozpoczęła się nauka, to chyba wszy- 
stkim wiadomo, że roboty dużo, 


W tym krótkim czasie roku szkolnego za- 
wiązaliśmy już korespondencję z naszymi rů- 
wieśnikami z Czechosłowacji. Ja napisałam do 
Jindzy Tiphory, która ma być (jak słyszałam), 
bardzo sympatyczną dziewczynką, 


Ach, Ty nawet sobie nie wyobrażasz, jaka 
jestem dumna, że my mamy swoją gazetkę, 
którą naturalnie posłałam mej nieznanej a bli- 
skiej przyjaciółce czeskiej. Promyk też jej wy 
słałam, a to dlatego, że w pierwszym liście ja- 
ki jej posłałam opisałam Warszawę jaka była 
przed wojną a jaka jest teraz, a że w Promyku 
akurat pisało o Powstaniu Warszawskim, więc 
bardzo się nadawał. List wysłałam dość daw- 
no i teraz z wielką niecierpliwością czekam 
na odpowiedź. Jak ją tylko dostanę, zaraz C: 
napiszę co nam mówią dzieci z Czechosłowa- 
cji, 

A teraz, drogi Promyku, mam do ciebie 
wielką prośbę, Moja przyjaciółka, o której Ci 
już pisałam, Hela Rysiówna, z wielką ochotą 
chce pisać do Ciebie ,tylko, że nie ma Śmia- 
łości zacząć. Proszę Cię, Promyku, przyjmij ją 
do swego grona, bo to bardzo miła dziewczyn 
ka, 


Pozdrowienia zasyłają dla całej redakcji 
Promyka Jadwiga Pewnicka i Hela Rysiówna. 
* 


ODPOWIEDŹ REDAKTORA. 

Drogie Dziewuszki! s 

Bardzo mnie zaciekawiła Wasza korespon- 
dencja z dziećmi czeskimi. A po jakienu do 
nich piszecie? Przecież nie znacie ich języka? 
Kto Was z nimi skomunikował? Bardzo Was 
proszę, byście mi przysłały list Waszych cze- 
skich koleżanek, gdy tylko go otrzymacie. To 
przecież nasi bliscy przyjaciele i czytelnicy 
Promyka napewno z przyjemnością list ich 
przeczytają. 

A teraz co do nieśmiałej Helenki Rysiów- 


ny — ależ z miłą chęcią Promyk przyjmuje 
ją do swego grona. 
Im więcej nas — tym przecież lepiej, 
Redaktor. 


Kochany „Promyku'! 

Już otrzymałam Twą odpowiedź, za którą 
jestem Ci bardzo wdzięczna. Źle mnie zrozu- 
miałeś, kochany „Promyku”! Wcale nie uwa- 
żam siebie za lepszą od innych i napewno też 
posiadam wiele wad, ale według mnie, to przy- 
jaźń nie polega na korzyści, a, niestety, prze- 
konałam się o tym na własnej skórze, że u nie- 
których tak to właśnie jest. Czytałam wiele 
książek, ale najbardziej podobał mi się „Hura- 
gan”, „W pustyni i puszczy”, trylogia Sienkie- 
wicza, a już najlepiej „Dzieci kapitana Granta”. 
W książce tej opisuje autor, jak grupa Szkotów 
ruszyła na poszukiwanie trzech rodaków, któ- 


rych okręt rozbił się na wyspie Tabor, nieda- 
leko Nowej Zelandii. Pomimo wielu trudów 
i niepowodzeń szukali ich tak długo, aż znale- 
żli. Przy tym autor opisuje wspaniałą przyro- 
dę strefy podzwrotnikowej, Obecnie chodzę 
do klasy siódmej, szkoły podstawowej 126 w 
Rudzie Pabianickiej. 
Stała czytelniczka Marysia. 


x 

ODPOWIEDŻ REDAKTORA. 

Droga Marysiu! To dobrze, że nie uważasz 
siebie za najlepszą w świecie, przepraszam Cię 
za niesłuszne .posądzenie. Chyba nie jesteś 
o to na mnie zła? Zgadzam się z Tobą co do 
pojęcia przyjażni, pamiętaj tylko o tym, że 
przyjaciele powinni wzajemnie o sobie pamię- 
tać i pomagać, więc koniec końców daje to 
obu stronom i pewną korzyść. Słusznie robisz, 
że dużo czytasz. Chciałbym Ci tylko zwrócić 
uwagę, że przy czytaniu należy, jak to się mó- 
wi, mieć głowę na karku. W najciekawszych 
książkach bywają czasem rzeczy nieprawdzi- 
we, a nawet niesłuszne. Nie przypominam so- 
bie w tej chwili treści wszystkich książek, o 
których wspominasz, ale na przykład o „Try- 
logii" dałoby się dużo powiedzieć, Pewnie, 
napisana jest pięknie, ale jak przedstawiony 
jest w książce „Jarema”? Wiadomo przecież, 
że ten Jarema Wiśniowiecki zatopił we krwi 
powstanie swych poddanych — pańszczyźnia- 
nych chłopów ukraińskich, a Sienkiewicz 
przedstawia go jako wielkiego bohatera, chło- 
pów zaś jako bandytów. Tak samo przedsta- 
wiano kiedyś robotników, walczących o pracę 
i chleb. Jako bandytów przedstawiano najlep- 
szych, najszlachetniejszych rewolucjonistów, 
którzy życie swe oddali w walce o wolność 
i lepszy, sprawiedliwy ład na świecie. Staraj 
się przeczytać i inne utwory Sienkiewicza, ró- 
wnie piękne, lecz i słuszne w treści (np. „La- 
tarnik”, „Janko Muzykant” i inne). 

Redaktor. 
Drogi „Promyku'! z 

Nauka w szkole idzie mi bardzo dobrze. 

Mój Tatuś pracuje w więzieniu, a Mamusia 


Redaktor. 
zajmuje się gospodarstwem domowym. Sio 
stra chodzi do VII klasy. Kochany „Promy: 


ku", posyłam Ci legendę o naszym kościele 
który w 1939 roku został zniszczony przeł 
Niemców. Teraz zostaje on powoli oczyszczo- 
ny z gruzów i odbudowywany. Mamy wszy” 
scy nadzieję, że w przyszłym roku kościół 
stanie taki piękny, jak był przed rokiem 
1939-tym. 
gesla Kucharska, Łęczyca. 


Odpowiedź Redaktora: 


Cieszę się, że dobrze się uczysz. Cieka- 
wym, które lekcje najbardziej Cię interesują, 
a także, co zamierzasz robić po skończeniu 
szkoły powszechnej? Wiesz, Czesiu, ja dobrze 
znam Łęczycę, a raczej więzienie, w xtórym 


Twój Tatuś pracuje. Kiedyś  „siedziałem” 
tam (kilkanaście lat temu). Dziwisz się temu, 
Czesip? 


Czy wiesz o tym, że kiedyś wsadzano de 
więzień robotników, chłopów i innych ludzi 
walczących o sprawiedliwe prawa dla ludu 
pracującego, o możliwość nauki i lepszej przy 
szłości dla takich, jak Ty, dziewczynek? Spy- 
taj Tatusia, On chyba te rzeczy pamięta. 


Legendy o kościele Waszym wydrukować 
nie możemy, gdyż brak miejsca w „Promyku” 
— zresztą, nie jest tak bardżo ciekawa. Cie- 
szę się natomiast razem z Tobą, że kościół bę- 
dzie odbudowany już w przyszłym roxu. Tak 
samo szybko odbudowują się ze zniszczenia 
wojennego nasze fabryki, domy, szkoły i ca- 
ła Polska. Będzie Ona wkrótce piękniejsza, 
niż przed 1939-tym rokiem i napewno spra 
wiedliwsza, niż wiedy. 

Redaktor, 
* 

ODPOWIEDŹ REDAKTORA. 

Marysia Zajączkowska, 

To dobrze, żeś w końcu zdobyła się na oč- 
wagę i napisała do Promyka. Lepiej późno niż 
wcale. Za miłe słowa i pozdrowienia serdecz: 
nie dziękuję. 
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E VANUFAKIURA > GALANTERIA _Ą 


HURTOWO DETALICZNA Sprzedaż Mannfak- 
tury i Gałanterii W. Donajka, Łódź, ul. Więc- 
kowskiego 8, 1-15 
HANDL. | PRZEMYSŁ. SPOŁKA WŁOÓKIENNT- 
CZA „TKANINA” spółka z ogr. odp. 
Łódź, Piotrkowską 48, tel. 145-94. 1-15 


SPRZEDAŻ MANUFAKTURY, GALANTERII 


| KONFEKCJI, M. Minkowski i $ "a, Łódź 
Piotrkowska 46. 1-15 


GALANTERIA i KONFEKCJĄ „POWISLANKA” 
wykonuje z własnych i powierzonych materia- 


łów. T. Mazur, Łódź, ul. Natvtowicza Nr 40 
telefon 260-58 S: -7 


ŁÓDZKA SPÓŁKA WŁOKIENNICZA ` Sp. z 0.0. 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr 67, tel 108-82. 1-15 
HURTOWNIA POŃCZOSZNICZO - GALANTE- 
RYJNA, J. CENTURY i S-ka Łódź, ul. Piotr- 
kowska 46, tel. 176-08 1-81 
HURT<DETAL Wyrób i Sprzedaż Koniekcji 
damskiej, męskiej i dziecinnej „UBIOR” L, 
Zawadzki i S-ka, Łódź, ul. Piolrkowsza 5 


wejście 2 bramy. 1-31 


Hurtownia Włókiennicza JOZEF MACIASZEK 
i S-ka Łódź, Piotrkowska Ni 91 tel 200-60. 

HURTOWNIA WŁOKIENNICZA „MODNE 
TKAN IN Y^ Łódź, Piotrkowska 91 1 -31 


SPOŁKA DLA HANDLU Tow. Włókie nniczymi 
i Galanterią M. Plewik i S-ka Łódź, Więckow- 
skiego Nrt 1. 1-15 


PALTA Damskie i Meskie w dużym wyborze, 
Konfekcja, Galanteria i Manułaktora „ANNA”, 


Łódź, Piotrkowska 126. 1-31 
SPRZEDAŻ KONFEKCJI | GALANTERII 
damskiej, meskiej i dziecinnej KRZESZEWSKI. 


LATUSZKIEWICZ 1 S-ka, Łódź, Piotrkowska 144 


WYTWÓRNIA KONFEKCJI 
faklury H. 


Sprzedaż Mant- 
ZDZIEBŁOWSKI i S-ka, Łódź, ul 


Próchnika 16a, tel. 102-70 1-15 
HURTOWNIA  WYROBOW _WŁOKIENNI- 
CZYCH, Kubłak i S-ka, Łódź, Więckowskie- 
go 10, tel. 204-68. 1-31 


HURTOWNIA WŁOKIENNICZO - GALANTE- 


RYJNA „MINER W A", Łódź, ul. Więc- 
cowskiego 7, tel. 184-29. 1-31 
HURTOWNIA MANUFAKTURY I GALAN- 
TERMY Stanisław Sawicki i S-ka, Łódź, ul. Gdań 
ska 31a. 1- 15 


HURTOWNIA GALANTERYJNO - TEKSTYL. 
NA, E, Hybsz, J. Janicki i Ska, Łódź, Piotr: 
kowska 9, tel. 129-29. 1-15 


BAZAR AMERYKAŃSKI Hurtowa sprzedaż 
materiałów włókienniczych=galant. Konfekcji, 
męskiej, damskiej i chłopięcej, Bódż, Płac 


Wolności 10. tel. 159-17. Członkowie Zw. Zaw. 


105% zniżki. 1-31 
HURTOWA I DETALICZNA sprzedaż manu: 
faktury, L POMARANSKA CZ. ŁUKASIAK 
Łódź, Plac Wolności 11 tel. 168-94 1-31 


DOM MODY Józei kobusiewicz, poleca: ubiory 
Męskie, Chłopięce 1 Damskie, palta, Łódź 
Piotrkowska 157, tel. 256-82. 1-31 


A. SZYDŁOWSKI 1 S-ka Hurtowa Sprzedaż 
Manufaktury 1 Galanterii, Łódż, Piotrkow- 
ska 89, tel 159-63 1-15 


ŻYLETKI, smoczki, gruszki gumowe, drobna qa 


lanteria Z. JUNGOWSKA, Nowomiejska 3. Ce- 
ny hurtowe 2-16 
DUŻY WYROB Tas Damskiej, Męskiej 
i Dziecinnej dla Żw, Zaw. Żmiżka EUGENIUSZ 
FIGIEL i Ska, Piotrkowska 38, tel. 260-40 

SPRZEDAŻ Koniekcjt Dziecięcej i Bielizny 
Damskiej „KĄCIK DZIECKA”, W. Łeśniewsid 
Łódź, ul Nawrot 2 10—24 
NAJTAŃSZA sprzedaż  gałanterii „KAJAR“ 
Łódź, St. Jaracza 1 15-21 
J. SKUPIEWSKI Hurtowa Sprzedaż Materia- 
łów  Tekstylnych, Łódź, Narutowicza 25 
tel. 204-13 15-31 
PRACOWNIA robót ręcznych  Galanieria 
STEFANIA WOŁKOWA, Łódź, Piotrkowska 
48, tel. 157-14 15-31 


Bo rotory © 


PRACOWNIA KOŁDER 1 BIELIZNY Janina 


Kapalska, Łódź Zawadzka 11 1-15 
PRACOWNIA KOŁDER 1 „WYKWINTNEJ 
BIELIZNY wyknnuje szybko solidnie, ceny 
przystępne F. KUNICKA;+ Warszawa, Plac 
Zbawiciela 8 1-15 
SPRZEDAŻ MANUFAKTURY Kołder i Dodat- 


wybór kołder | ada- 
NOWAK. bódź 


ków Krawie”kich Wielki 
maszków kołdrowyth, JOZEF 


handlu i wojewodztwa lódzkiego = 


WYRÓB TRYKOTU1BIELIZNY TRYKOTOWEJ | KLINIKA LALEK, 5. POWIERSEA Lódź, Sien- 
Ludwik Raziewicz 1 S-ka, Łódź, Próchnika 5. | kiewicza 50 1-15 
tel. 131-74 1=3]lsrmttrABYEYŁI Ra, a z ż A 

> x — ze e = LICHTARZYKI CHOINKOWE, końcówki do 
WYRÓB | SPRZEDAZ Bielizny Damskiej, świecidełek, T. UMIĘCKI I S-ka, Łódź Próch- 


Męskie i Dziecinnej Łódź, Jaracza 10, wejście 
z bramy 1-15 
WYKWINTNĄ BIELIZNĘ  uszyjesz 


nika 16 1-31 


MUZYKA 


Męską, 


sobie tylko w f-mieŁódzka Wytwórnia Bielizny x 3 
CZ. BOGUCKI | Ska, Łódź, Piotrkowska 6 0 print w c pon „ot 
Zakład przyjmuje tylko z powierzonych ma- ck 55 ? C IĘPRIEWEKI, Boaz, hiaai 
teriałów. Specjalność kosżule sportowe 1-31 | 0% 165 Ma: 
| EEEE" ""IETT"=""ry"""wauaa | A p RAR I 
O wióry zakwiańskik Wj AA_APT. SPOŻYWCZE 1 CUKIERNICZE pg 
A YO Ae BLACHOWIAK i S:ka Sp. z, ©. o. Łódź, 
SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW  ŁOKCIOWYCH Í Piotrkowska 11 tel. 117-32. Hvriowa sprzedaż 


Galanterii 1 Wyrobów Zakopiańskich Hurt— 
Detal TADEUSZ SITEK i S-ka, Łódź Piotrkow- 
ska 117. 


1-31 


art, kolanialnych 1% spożyw”zyth 


TAERYKA CUKRÓW i Czekolady „DELICJA” 


Łódź, Zeromskiego 31 tel 185-27. Radom Za- 
M E R L E słaacwym udzielamy rabatu przy węześniej- 
szym zamawianiu 1-31 
T O Z o a - oz 
MEBLE komplety i sztuki pojedyńcze, wyrób | WYTWORNIA WAFLI 
własny. Zakład Stolarski ANTECKI JAN, jr. | ALEKSANDER MACIASZCZYK. Łódź ul. Piotr- 
Łódź Gdańska 42 1-15] kowska 92, tel. 173-62 poleca opłatki choiuko- 
3 $ - ME ET 3 k 4 óżny alw. = 
WYTWÓRNIA I SPRZEDAŻ MEBLI  Józei we kolorowe i wafle różnych iormalów 1-31 
Jąńaczek, Łódź, Gdańska 38 wejście z ul | HANDEL WIN, owoców i delikatesów KAZI- 
Więckowskiego. 1-31| MIERZ BRUSTMAN Łódź ul. Piotrkowska 155 
— — — | Hurtow rzedaż. artykułow kolonialno-spo- 
HURT — DETAL. Ar tykuły gospodarstwa do- tj sprzedaż. artykułów żywa EA 
mowego. Galanteria metalawa. Wózki dziecie- j | a -~ 
ce. Łóżka metalowe. Wagi. JAN BOROWSKI 
i S-ka, Łódź, Piotrzowska 16, tel. 191-92 5-20 | [SS K 0 S M ET Y KA sa 
ZAKŁAD STOLARSKI Stanislaw Maciaszek,| ARTYKUŁY FRYZJERSKIE i Pe-frmeryjno-Ko- 
Łódź Śródmiejska 32. 1-15] 5metycznę, JOZEF POTŁAWSKI, Łódź, wl 
MEBLE Tanio oddają Zakłady  Stolarskie| Sienkiewicza 63 tel. 152 (2 1-15 
Spółdzielnia „BUDOWA, Łódź Piotrkow- 


LABORATORIUM CHEMICZN0-KOSMETYCZNE 


ska 154 w podwórzu, tel. 202-84, 209-76. Wyko- CORDEL” 
huje również wszelkie roboty budowlane, 1-3l]<ęeraściciel Piotr Andrzejewski, Łódź, ulica 
MEBLE, jadalnie, sypialnie, qabinety, urządze- | Nowomiejska Nr. 8 tel. 204-81 poleca: Kremy 
nia biur i sklepów poleca Mechaniczna Stolar-| pastę do zębów, pudry. pomadki do warg, róże, 
nia WŁADYSŁAW JANKOWSKI Łódź, Łom-| perfumy wody xwiatowe itp artykuły wła- 
żyńska 20/22 Sklep 1 Biuro, Piotrkowska 161. |Snej produkcji Uwaga: Pierwszą tranzakcję 
tel. 133-80 1-31 |zawieram za okazaniem potwierdzenia zgło- 
szenia o koncesję. 1-31 


ZAKŁAD STOLARSKO - MEBLOWY K. Lipiń- 
ski, Łódź, Jaracza 18, poleca najtaniej wsze|- 
kie wyroby. 1-15 
ZAKŁAD WYROBÓW KOSZYKARSKICH. Sta- | SPÓŁDZIELNIA PRAC 
nisław Nowak, Łódź, ul. Nawrot 4 poleca id eh Łódź, Zawadzka 18. 1-15 


ble i galanterię koszykową. Specjalność: Kosze | i 
H kusaierstwo W 


dla fabryk. 1-15 
WYROBY Koszykarsko-Drzewae E, BEREZKA, PRACOWNIA KUŚNIERSKA wykonuje wszel- 


TAPICERSTWA 


a E 


TAPICERSKICH „WY- 


Łódź, ul. Zachodnia 29. Poleca: Zabawki dzie: | kję roboty w zakresie kuśniersiwa, Łódź, Ja- 
cięte: Foteliki-leniwce, galanierię koszykowĄ. | raza 12. 1-31 


PRACOWNIA Kuśnierska KOZICKI IGNACY 
Łódź, Piotrkowska 48, 15-31 


Ei RADIO i ELEKTROTECHNIKA 


K. BORKOWSKI i T. SCHMIDT. Sprzedaż 


I WYROBY PAPIERNICZE 


J. WIŚNIEWSKI i S-ka, Łódź, Piotrkowska 44 
Sprzedaż pap art intro. i łykowych. 1-15 


BIBUŁKĘ PAPIEROSOWĄ „PODKOWA” 


z bocianem poleca Wytwórnia B.bułek, Łódź, | żyrandoli, lamp t innych artykułów elektro- 
Piotrkowska 49 1-31 | technicznych. Łódź, Piotrkowska 125 tel. 214-56 
SKŁAD MATERIAŁÓW PISMIENNYCH Józefa | PRECISIOUS-RADIO Łódź. Sienkiewicza 2, Re- 
Nowak, Łódź, Główna 9. Sprzedaż ozdób choin- | mont radioodbiorników i budowa nowych na 
kowych 1-154 zamówienie, Wzmacniacze Szybko — tenio — 
WYTWÓRNIA PUDEŁEK TEKTUROWYCH | fachowo. 1-31 


Łódź. Piotrkowska 135 w podwórzu. tel. 116-98 


E WYROBY NelLESSE 


ARTYKUŁY TECHNICZNE 


E. RENGEL I S$. PAWŁOWSKI. 


mn wow nn En 


Skład Arty- 

k achni łch, Łódź, Piotrk k 5 

ZEGARKI, srebrne pudernire, papierośnice, c adm BOW, PERECA: 150 
` * tel. 100-84. 1-31 

złote obrączki poleca najtaniej Za kład ZR ARA 
Zegatmistrzówski „GWARANCJA“ Zawadzka | HURTOWA I DETALICZNA Sprzedaż artyku- 
17. Tamże naprawa. 6-21 |łów wodociągowych, piecowych i naczyń 
R za" „ZELART”, Łódź Narutowicza 22 tel, 135-82 
GALANTERIA SKON?ARA STANISŁAW MAKOWSKI | S-ka. Sprzedaż 

wyrobów żelaznych, narzędzi I art. gospodar- 


GALANTERIA PODRÓŻNICZA. Stanisław Tęgi. | stwa domowego. Łódź, Plotrkowska 109, tel 
Łódź Piotrkowska 35, tel. 183-3) 1-31 | 208-63. Przedstawicielstwó wag firmy Hess w 
TOREBKI DAMSKIE : Walizki ZYGMUNT | Lublinie. 1-31 
KARON, Łódz Piotrkowska 115, tel. 173-50|SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW ŻELAZNYCH 
M e e WŁ. SIEMPIŃSKI Łódź, ul. M. Nowotki 5 
LALKI — NZROBY CHOINKOWE i (dawniej Pomorska) telefon 141-58. —24 

æ ee Á o e ma — aan z 
PACIORKI I PRACOWNIA KWIATOW szru |PĘPERACJA maszyn dò szycia IZRAEL H: 
Łódź, Więckowskiego 30 15-21 


CZNYCH 
Aleksandra 
118 I piętro. 


„ALEKSANDRA 
Zieglerowa 


WOELFLE", 
Łódź, 


wł. 
Piotrkow A 


PRACOWNIA Ortopedyczna JOZEF EDWARD 
RÓŻYCKI, Łódź, Śródmiejska 12. 15-21 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze | ZGUBIONO karte re-| ZGUBIONO  książecz- Labiiarowanie nracy 
DR KOWALSKI MIE jestracyjną RKU —|kę  Ubezpieczeniową | POSZUKIWANY kie- 
CZYSŁAW specjalista | Brz zezi iny +: ou Ae to! na nazwisko Zawadzki | rownix garażu — ener 
weneryczne = skótne ZE ski zł wies | Mieczysław, Bystrzyc | giczny i odpowiedzial- 
Al. 1-go Maja 8, 8—10, | K e. „qm Mrogaq gy 4 3284] ny także w zakresić 
4—7. 11182 Paa PT. DZY: UNIEWAŻNIAM zgu- administracyjnym. 

, ý ONC SIĄZECE | |. 4. a arp] Zgłoszenia pod „Pra. 
kupno - Sprzedaż kę wojskową i legit. bioną legitymację A, sa” na piśmie z refe- 


NAJKORZYSTNIEJ Oddziału Grodzkiego 


w Łodzi Nr 145 Stani- 


PPR na nazwisko Sä- 


s c ; tencjami. 
kupisz, sprzedasz, za-=| pela Tadeusz Wólczań + RATA 
WYCHOWAWCZYNI- 


mienisz obrączkę, zega 


PAŃSTW, TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godzinie 15 „Kzakowiacy i Górale” 
Wszystkie bilety sprzedane. 

Passe-partout nieważne 

O godz. 19 nowość , awangardowej 1- 
teratury i awangardowych scen francuskich. 
Armanda Salacrou „Noce gniewu". 

TEATR POWSZECANY 
Dziś o godz. 19,15 „Damy i Fiuzary". 
Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś próba generalna, 

W środę 17 grudnia 
interesującej sztaki J. B. Priestley'a 
tor przyszedł” 

Udział biorą: 
sław Daczyński, 
recka, Adam Mikołajewski, 
Ludwiz Tatarski. 


premiera niszwy%le 
„Inspek- 


Stanisław Bugajski, Stani- 
Barbara Drapińska, Irena Ho 
Ewa Szumańska, 


Reżyseria Erwina Ayera, dekoracje Jana 
Kosińskiego. Kasa czynna codziennie od 1l-ej 
do 13-ej i od 15-ej. tel. 123-02, 


Teatr „SYRENA“ o g, 19,30 „Wgląd w Rząd". 
Teatr „OSA“ o g. 19,30 „Pierwsze Żądła”. 


KINA 


ADRIA (Marszałka Stalina) 
dowska”. Początek seansów: 
wszednie 15.30, 18, 20.30, 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
pada”. Początek seansów: 


—  „Curie-Skło* 
w dni po- 
w niedzielę 13. 

„Ada to nie wy» 
w dni powszed- 


nie 17, 19, 21, w miedzielę od 15-tej. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Triumf Dokto- 
ra O'Connora', Pocz. seansów w dni pow: 
17, 19, 21, w niedziele i święta — 15. 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Curie-Skłodow- 
ska”. Począlek seansów: w dni powszednie 
16. 18.30, 21, w niedzielę 13.30 


HEL (Legionów 2-4) — „Romans pajaca” 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele i święta od 15-tej. 

MUZA (Ruda Pabianicka) — „On czy ona" 
Początek seansów: w dni powszednie 18, 20, 
w niedziele i święta 16, 18, 20. 


OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) — „Samot- 
ny żagiel” i dodatki oświatowe. 
POLONIĄ (Piotrkowska 67) — Ludzie bez 


skrzydeł”, Początek seansów; 17, 19, 21, 
w niedzielę od 15-tej. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 74-76) — „Ba- 
ryłeczka”, Początek seansów: 17, 19, 21 
w niedzielę od 15-tej. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Ostatnia noc” 
Początek seansów: w- dniu powszednie 
16.30, 18.30, 20.30, w niedzielę od 14.30. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — „Zenobia”, 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedziele ! święła od 15-tej. 

ROMA (Rzqowska B4) — „Mściwy Jastrząb”. 
Początek seansów: 16, 18.30, 21, w niedzie- 
lẹ od:13.30. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) = „Moja Siostm 
Eileen". Początek seansów: 17, 19, 21, wnie 
dzielę od 15-tej. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Konflikt”, 

19, 21, w niedzielę od 15-tej. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — 
Eileen". Początek seansów: 
w niedzielę od 15.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — 
Początek seansów: 17, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Ludwików". Początek seansów; 
w niedzielę od 15-tej. 

WŁÓKNTARZ (Zawadzka 16) — „Znak Zorro”. 
Początek seansów w dni powszednie 15, 
17, 19, 21, w niedz. i święta 13. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego) — „Czarodziej- 
ski kwiat”. Początek seansów: 16.30, 18.30, 
20.30 w niedzielę od 14.30. 

ZACHĘTA (Zgierska 28) — „Siódma zasłona”. 
Początek seansów: 16. 18.30, 21. 

POS Z EN TW PY "ZOE PASE TYS IIR 

OBWIESZCZENIE 

o sprostowaniu obwieszczenia z dnia 17 listo- 

pada 1947 roku w sprawie rejestracji pracow- 

ników służby weterynaryjnej. 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Wete. 
rynarii — podaje do wiadomości osób zainte- 
sowanych, że pkt. 7 obwieszczenia wskazane- 
go w nagłówku ulega sprostłowaniu i otrzy- 
muje brzmienie następujace: 

„7. Osoby wymienione w pkt. 1 niniejszego 
obwieszczenia obowiązane są żawiada- 
miać o każdej zmianie adresu powiato- 
wą władzę aoministracji ogólnej swegó 
nowego miejsca zamieszkania, zgłaszając 
się w tym celu z posiadanym poświad. 
czeniem rejestracji.” 
dnia 15 grudnia 1947 roku 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


„Moja siostra 
17.30, 19.30, 21,30 


„Błyskawica” 
19, 21, w niedziele 15 


— „Trzech panów 
17%, 19, 21, 
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Str. 5 
Z życia Partii ze Ze sportu 


UWAGA SEKRETARZE KÓŁ PPR DZIEL- 
NICY GÓRNEJ! 
Dziś o godzinie 17 w lokalu własnym przy 
ul. Bednarskiej 42 odbędzie się odprawa se- 
kretarzy kół Górnej. 


ZEBRANIE DZIESIĘTNIKÓW RUDY PA- 
BIANICKIEJ 
O godzinie 17 odbędzie się zebranie dzie- 
Wętników Rudy Pa! *ianickiej, 
ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 


w następujących fabrykach i instytucjach: 
RUDA PABIANICKA 


O godzinie 13 oddział I. O godz, 16 f. „Haus- 
mann“, 
WIDZEW 

O godz. 16 zebranie komitetu fabrycznego 


PZPB Nr. 5. O godz. 15 Zjedn, Fabr. Pończ. 
„Wifamana*, 
GÓRNA 


O godz, 13.30 PZPW Nr. 6 II zmiana, PZPB 
Nr. 7 — zmiana II, PZPJG Nr. 8 zmiana II. 


O godz. 16 f. „Kowalski”*, — PZLPZW SZk. 
GÓRNA PRAWA 
O godz. 13.30 PZPB Ne. 6 „B“ — koło 3, 


PZPW Nr. 1 — koło 4, Ośrodek Konf. Nr. 3 
— koło 1. O godz. 15 PZPB Nr. 6 „B* — koło 
6i7. O godz, 16.30 PZPW Nr. 4 — koło 3. 
© godz. 16 Fabryka Czółenek Krajowych — 
koło 1. 


GÓRNA LEWA 

O godz. 14 PZPW Nr. 3 — zmiana 2. O go- 
dzinie 15.50 f. „Bauer“. O godz. 16 Zjedn. 
B. M. Wł. 
ŚRÓDMIEŚCIE LEWE 

O godz. 14 £f. „Kebsz* — koło I. O godz. 16.30 
Ośrod. Konf. Nr. 4 — koło 5 i 6 f. „Warrant“, 
O godz. 16 Fabryka Kapeluszy, f. „Krygier“ 
koło administratorów, Centralny Zarząd Kin, 
Wojskowe Zakłady Budowlane, K. E. Ł — 
koło 8, 
ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz. 16 Zjedn. Przem. Jedw. Zjedn. 
Przem. Pończ. O godz. 15.30 Zjedn. Przem. 
Gumowego, RTPD. O godz, 17 koło przy Zw. 


Zaw. O godz. 16.30 Uzsząd Pocztowy — 
"Łódź I, 
STAROMIEJSKA 


O godz, 15 wykończalnia PZPB Nr. 2, O go- 
fzinie 15.30 Urząd Wojew. — Wydz. Ogólny, 
Centrala Rybna. O godz. 16 PSS — koło 2. 
O godz, 17 f; „Miler i Banks”. © godz. 18 
PSS — koło 1. © godz. 19 PPS — koło II. 
O godz. 13,30 Fabryka Nr. 36 — oddział 7. 
BAŁUTY 

O godz. 14 I Kom. M. O. O godz. 16 CŚS, 
garbarnia „Mars“, garbarnia Nr. 4. O godz. 
17 ogóine zebranie kobiet-członkiń PPR. 

Dnia 17 bm. o godz. 11 udbęc:ie się w 


Wydz. Propag. ŁK. PPR narada dzielnicowych 
Instrukterów kolportażu. 


m m 
Kino 
„STYLOWY, 
Piotrkowska 108 Kilińskiego 123 
W środę, dnia 17 grudnia PREMIERA 
filmu produxcji francuskiej 


PIĘKNA PRZYGODA 


Kina 
„TĘCZA” 


żonych o 30 procent. 
KAPELUSZE WEŁNIANE 


KAPLINY WEŁNIANE 


Zazupy dokonywać mogą: 


SPRZEDA 


kolorowych, nadających się do dekoracji 


Zamówienia należy składać w Biurze 


C.T, pod wyżej podanym adresem, 


ET 
CENTRALA TEKSTYLNA 


składn ca Wyrobów Wełnianych Nr 13 


w Łodzi, ul. Targowa Nr 2 


sprzedaje bez ograniczeń ilości — po cenack hurtowych zni- 


STOŻKI MĘSKIE i DAMSKIE WEŁNIANE 
Sprzedaż odbywać się będzie od 1—31 grudnia b, r. 


Instytucje handlowe 1 przetwórcze, Związki Żawodowe. Rady 
Zakładowe wszystkich instytucji państwowych ( społecznych 
przemysłu i handlu oraz organizacji — z terenu całego kraju. 


Przedstawiciele, delegowani po zakupy, 
legitymować się właściwymi dokumentami. 


UD UUULWULUULTTOLU 


BIURO SPRZED: ŻY PRZĘDZY C.T. 


Łódź, Moniuszki 6, pokój Nr 16, telefon 261-16. 


większe ilości ścinków (odpadków) tomofanowych — różno- 


powych, do różnych celów zdobniczych 1 opakowań. 


Zakup jest dostępny dla wszystkich. 


GŁOS 


Poznań i 


W niedzielę, dnia 28 grudnia br. reprezen- 
tacyjna ósemka bokserska Polski spotka się 
w Poznaniu w hali Mi ędzynarodowych Tar- 
gów Poznańskich o godz. 16- tej z reprezenta- 
cją Węgier. Będzie to z kolei 9-te spotkanie 
obu reprezentacji. Spotkanie poznańskie za- 

staje nas, jeżeli chodzi o wyniki dotychczas 
osiągniete, z bilansem dodatnim 70:58 pkt. 


4 ZWYCIĘSTWA I 2 PORAŻKI 

W dniu 3 listopada 1928 roku, w pierwszym 
meczu z Węgrami, RZ śmy w Budapeszcie 
porażkę w stosunku 5:1l. Mecz rewanżowy 
rozegrany 12. 5, 1929 rr w Warszawie, przy- 
niósł wynik remisowy 8:8. Z kolei spotkanie 
rozegrano 8. 3, 1931 r. w Poznaniu. Mecz ten 
zakończył się naszym sukcesem w stosunku 
10:6. W tym samym stosunku, lecz na naszą 
niekorzyść, zakończył się mecz 18. 4. 1934 r. 
w Budapeszcie, 10. 2. 1935 r. wygraliśmy w 
Poznaniu 9:7, a 29 marca 1937 r. w Warsza- 
wie 10:6. Pierwszy remis 8:8 z Węgrami na 
ich terenie uzyskaliśmy 10 kwietnia 1938 r. 
Ostatni wreszcie mecz przed wojną zakończył 
się naszym tryumfem. Drużyna polska poko- 
nała 12. 2. 1939 r. Węgrów w Poznaniu 14:2. 
Sukces ten był tym większy, że Węgrzy nie 


Na stadionie w Bomi... 
Cab l baka E AA zda ELI 


ROBOTNIGCZY 


Warszawa 


gościć bedą pięściarzy węgierskich 


zakwestionowali żadnego orzeczenia sędziow- 
skiego. 

CZY KOLCZYŃSKI STANIE W RINGU? 

Do pierwszego powojennego meczu, do któ 
rego Polski Związek Bokserski czyni wielkie 
przygotowania, drużyna nasza wystąpi w tym 
samym składzie, co w meczu z Czechosłowa- 
cją, za wyjątkiem wagi muszej i średniej. Co 
do reprezentantów w tych wagach decyzja 
kapitana sportowego PZB zapadnie w tym ty- 
godniu. 

DRUGI MECZ W WARSZAWIE 

Węgrzy stoczą w Polsce jeszcze drugi mecz 
w dniu 30 bm. Polski Związek Bokserski u- 
chwalił jednogłośnie na swym ostatnim po- 
siedzeniu, że mecz ten odbędzie się w War- 
szawie. 


jeszcze raz w ringu 
z ` a A 
zmierzą się Zryw i „lkaje“ 

W czwartek, dnia 18 grudnia br. o godz. 
19-tej w hali Wimy przy ul. Rokicińskiej 82 
odbędą się zawody bokserskie o mistrzostwo 
okręgu klasy A pomiędzy KS ZWM Zryw — 
IKAPE, które w swoim czasie zostały nie do- 
kończone, 


40 tysięcy widzów 


oklaskiwało zwycięstwo Włoch 


: W Bari rozegrany 
$ został w niedzielę mię 
dzvpaństwowy mecz 
$ piłkarski Włochy 


kanie to, jak donosi- 
liśmy, zakończyło się 
zdecydowanym zwy- 
 cięstwem reprezenta- 
z Ż cji Włoch w stosun- 
wz ku 3:1 (1:0). 

SS Drużyna zwycięska 
oparta była na zespole „Torino”, z którego 
grało w reprezentacji Włoch aż 8-miu zawod- 
ników. 

W czasie meczu 2-ch zawodników czeskich 
zostało kontuzjowanych. Jednym z nich był 
bramkarz Horak, którego zastąpił zapasowy 


$ Czechosłowacja. Abs 


Kopecky. Kontuzja Horaka miała miejsce w 
pierwszych minutach gry. Na 15 minut, przed 
przerwą zeszedł z boiska środkowy napastnik 
Czechosłowacji, Krizak. Kontuzjowanego kie 
rownika napadu zastąpił Bracak. 


Mecz stał pod znakiem wyraźnej przewa- 
gi gospodarzy, którzy zdobyli pierwszą bram- 
kę w 10-ej minucie gry przez prawoskrzydło- 
wego Romeo Menti. Po zmianie pól przewa- 
ga Włochów wzrosła. Dwie dalsze bramki 
zdobyli przez środkowego napastnika Gabet- 
to i lewoskrzydłowego Carapellese, Honoro- 
wa bramka dla Czechosłowacji padła dopiero 
na 8 minut przed końcem meczu. Zdobył ją 
Riha. 


Mecz cieszył się dużym zainteresowaniem 
I zgromadził ponad 40 tysięcy widzów. 


Nr. 344 


Ciężki jest chleb zawodowca i 


12 stycznia br. rozegrana zosłanie w Pałacu 
Sportowym w Paryżu walka pięściarska mięs 
dzy Stefanem Olkiem, Polakiem z pochodze» 


nia i Francuzem Martinem. Zwycięzca tego 
spotkania zdobędzie tytuł mistrzą Francji wa- 
gi ciężkiej, ktĆry jest obecnie „vacąt”. 

Nowy mistrz Francji, zgodnie z decyzją po- 
wziętą przez Francuską Federację Bokserską, 
rozegra w dniu 9 lutego, w tym samym Pałacu 
Sportowym, mecz ze zwycięzcą turnieju bruk- 
selskiego wag ciężkich Austriakiem Joe 
Weidinem. 

Ponieważ Olek ma wielkie szanse na zdo- 
bycie mistrzostwa Francji, należy się spodzie- 
wać, że w lutym dojdzie do rewanżawego spot 
kania między nim i mistrzem Austrii. W po- 
przednim spotkaniu obu pięściarzy, które mia- 
ło miejsce w półfinale turnieju w Brukseli, 
Olek z Weidinem przegrał. 


"e CCK DU 


Kiub Kusoc ńskiego 
reaktywue działalność 


Z dniem 1 października rb. powstał Związ- 
kowy Klub Sportowy „Warszawianka” przy 
garbarni H.L. Cytryn, Wolska 48. 

Nazwa „Warszawianka” łączy się z PI 
tradycją klubu, którego członkiem był śp. KM- 
sociński i który wydał wiełu zawodników, ma- 
jących doskonałe wyniki w każdej gałęzi 
sportu. 


Masowy udział chłopców na zawodach pływackich YMCA 


Przy wypełnionej 
widowni (około 2.000 
osób) odbyły się w 
niedzielę w basenie 
YMCA zawody pły- 
wackie drużyn hufców 
harcerzy Łódź — Wi- 
dzew. 

Na pierwszy ogień 
poszedł bieg na 25 m 
stylem dowolnym, w 
którym startowali 
chłopcy w wieku do 
15 lat. Po eliminac= 


jach na poszczególnych dystansach nastąpiły 
skoki pokazowe, żywo oklaskiwane, a wyko- 
nane przez harcerzy 41-ej drużyny, 

Następnie przy szalonym dopingu młodej, 
około 2-tysięcznej publicze= rozpoczęły się 
finały biegów indywidualnych. Na zakończe- 
nie odbyły się biegi sztafetowe — najciekaw- 
szy punkt programu zawodów. 

Wyniki osiągnięto przeciętnie nie najgor- 
sze, aczkolwiek na wyniki pod względem 
czasów organizatorzy nie byli specjalnie na- 
stawieni. Najlepszym wynikiem dla nich by- 
ło 132 chłopców z 16 drużyn Hufca, stojących 
na starcie. 

Wyniki 


w poszczególnych konkurencjach 


ogłaszają 


wej a mianowicie: 
1) 


prostownik 220-24 


latorów. 


1a 


zobowiązani są 


w Łodzi, ul. 


1 KREŚLARZA — 
meblowych 


sat i wystaw skle- 


Sprzedaży Przędzy 


Zgłoś się do 


Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego w Andrychowie 


W.P.B. — STOLARNIA 
Wierzbowa 20 


Zatrudni natychmiast na warunkach przewidzianych 
Umową  Zbiorową 


1 KALKULATORA meblowo-budowlanego. 


Zgłoszenia osobiste w godz. 
Personalnym. Wierzbowa 20. 


Grużlica jest uleczalna! 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na dostawę oraz instalację łącznicy automatycznej 30-to numero- 


dostarczenie i zmontowanie łącznicy abonenckiej automatycznej 
o pojemności 30 NN (4 plus 26) na napięcie 25V, wyposażo- 
nej w translacje do współpracy z centralą miejską typu MB. 
aparat zgłoszeniowy „aviso“ na 5 linii miejskich. 


V na amperaż 1,5 do 2 A z przyrządami po- 


miarowymi, dławnikiem i oporem regulacyjnym: 
bateria akumulatorów na nap. 24 V o pojemności 48 Ah. 
montaż łącznicy, aparatu „aviso“, prostownika i baterii akumu- 


dostawa i podłączenie 25 aparatów CB z tarczą numerową. 
sprawdzenie sieci i ewentualna jej przebudowa. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 bm. w biurze naszych Zakładów 
Andrychowie o godzinie i0-tej. 

Wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy należy wpłacić 
nasze konto w Narodowym Banku Polskim, Oddz. w Bielsku. 
Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, pomniejszenie lub powiększenie ilości wykonywanych ro- 
bót, względnie unieważnienie całego przetargu bez podania powodu. 


MECHANICZNA 


następujących fachowców: 


KONSTRUKTORA ze znajomością kreśleń 
i budowlanych, 


od 8—15 w Wydziale 


Poradni Przeciwarużliczej! 


przedstawiają się następująco: 

Styl dowolny: 

25 m: Szmidt (RTPD) — 181, Warzęcha 
(10) — 19,7; 50 m: Durys — 36, Strzałkow- 


ski — 38,9; 100 m: Marciniak — 1,24,8, Rękas 
— 1,35. 

Styl grzebietowy: 

25 m: Sodomirski — 24,9, Cichosz — 32,1; 


50 m: Gdowski — 53,7, Cłapa — 59; 100 m: 
D=. — 133,5, Rękas — 202,7. 

Styl klasyczny: 

25 m: Janio — 249, Garbuś — 30,4; 50 m: 
Miksa — 45,3, Zarychta — 48,7; 10 0m: Daw- 
czyński — 1,50,5, Łyczkowski — 1,58,8. 

Sztafety: 

3 razy 25 m stylem zmiennym: 36-ta dru- 
żyna — 1,15, 27 drużyna — 1,18,7. 

3 razy 50 m stylem zmiennym; 36 drużyna 
— 234,0, 10 drużyna — 2,40,0. 

3 razy 100 m stylem zmiennym: 41 druży- 
na I — 458,0, 41 drużyna II — 5,363. 

5 razy 50 m stylem dowolnym: 41 drużyna 
I — 3,320, 41 drużyna II — 4,08,6, 


Punktacja ogólna: 1) 4i drużyna — 85 
punktów, 2) 36 drużyna — 36 punktów, 3) 


10 drużyna — 29 punktów. 


„Koszykarki „Sparty“ 


. . ką | 
grajq jutro w Łodz'! 
I Pobyt doskonałych koszykarek czeskich w 
[Polsce udało się wykorzystać ŁOZPR. Czesz= 
iki dzisiaj przyjeżdżają do Łodzi i jutro o go- 
| dzinie 18-tej w dużej sali YMCA rozegrają 
mecz z reprezentacją Łodzi. 
W związku z tym dzisiaj o godzinie 20-ej 
w sali YMCA odbędzie się tręning reprezen- 
tacji, na który prószone są o przybycie: Gła- 
żewska, Gruszczyńska, Janicka, Wożniakie- 
wicz, Sekulanka, Nawrocka (Zryw), Zakrzew= 
ska, Solarzówna (HKS), Nowakowa, Kościel- 
ska, Juckiewicz, Kramarska (DKS) i Fiałkow- 
ska (Zjednoczone). 
Kapitanką drużyny Łodzi będzie 
ska, opiekunem — Kulesza (YMCA). 


Przekole emy i to... 


Zarząd Polskiego Związku Bokserskiego 6- 
trzymał od Międzynarodowej Federacji Bok- 
serskiej (AIBA) pismo, w którym Komitet Wy 
konawczy AIBA donosi, że przyszłe mistrzo- 
stwa Europy w boksie w roku 1949 postano” 
wiono rozegrać w Norwegii. 

Jak wiadomo, jednym z kandydatów orga- 
nizacji mistrzostw była Polska. Zdawało by 
się, że Polska ma najwięcej szans „choćł dy Z 
tego względu, że już w 1940 roku Polska mia- 
ła przyznaną Organizację mistrzostw, Tymcza: 
sem spotyka nas zawód. Ale go przeboleje« 
my 


Głażew= 


